
Rok 1952 — był rokiem 
znacznego postępu 
na drodze rozwoju 
gospodarki narodowej 

i socjalistycznego 
budownictwa

Wieczór poświęcony pamięci
Włodzimierza Lenina

w Centralnym Klubie TPPR
WARSZAWA Dnia 27 stycznia br. w Cen 

tralr.ym Klubie TPPR w Warszawie odbył 
się zarganizr anv staraniem Zarzadu Głó­
wnego Towarzystwa Przyjaźń.' Polsko - Ra­
dzieckiej wieczór poświęcony pamięci Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących całego świa­
ta. Twórcy i Budowniczego Państwa Radzie­
ckiego — Włodzimierza Iljicza Lenina.

Na uroczystość przybyli członkowie Żarz. 
Gł TPPR. przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zapczylażnionych, przedsh.wtciele or­
ganizacji społecznych, młc ’ lejowych I ko­
biecych Obszerna salę klubu zapełnili ponad­
to licznie zgromadzeni przodujący robotnicy 
warszawskich zakładów pracv.

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w roku 1952

Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego 
na rok 1952 w dziedzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa, 
transportu, Inwestycji, budownictwa, obrotu towarowego 
I gospodarki komunalnej oraz rozwoju oświaty, kultury, 
nauki i ochrony zdrowia przedstawiają się następująco:

I. Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle

■FSjT ĘDŁUG wstępnych da 
’’ nych globalna produkcja 

przemysłu socjalistyczne­
go w cenach niezmiennych 
wzrosła w roku 1932 o 20% 
w porównaniu z rokiem 1951. 
Osiągnięty w roku 1932 po­
ziom produkcji przemysłu so­
cjalistycznego przekroczył o 
14% poziom ustalony na ten 
rok w planie 6-letnlm. Jed­
nakże pomimo osiągniętego

wzrostu produkcji roczny plan 
produkcji przemysłowej nie zo­
stał w pełni wykonany. Glo­
balna produkcja przemysłu 
socjalistycznego w 1932 r. 
osiągnęła 98% planu.

Przedsiębiorstwa przemyslo 
we, podległe poszczególnym 
ministerstwom I urzędom cen­
tralnym wykonały plan glooal 
nej produkcji przemysłowej 
jak następuje:

W roku 1952 wyprodukowano 
iponad plan znaczne ilości sze­
regu ważnych artykułów prze­
mysłowych. m. in.: rud cynku, 
ołowiu rafinowanego, benzyny 
i innych produktów naftowych, 
gazu ziemnego, koksu gazow­
niczego. energii elektrycznej, 
samochodów ciężarowych „Lub 
lin", samochodów osobowych 
..Warszawa", pługów I siewuI- 
ków traktorowych oraz Innych 
maszyn rolniczych, synttny. 
barwników, włókna ciętego, 
tarcicy, tkahin lnianych, obu­
wia skórzanego, mebli, papy, 
mąki, win, soli 1 innych.

Równocześnie Jednak nie o- 
slągnlęto w pełni zadań planu 
w zakresie produkcji ntektó- 
rych ważnych dla gospodarki 
narodowej artykułów. Mini­
sterstwo Hutnictwa nie wyko­
nało w pełni planu w zakresie 
produkcji hutnictwa żelaza i 
niektórych wyrobów przemy­

słu metali nieżelaznych. Mini 
sterstwo Górnictwa nie osiąg­
nęło w pełni planowanego po­
ziomu wydobycia węgla ka­
miennego. Ministerstwo Prze­
mysłu Maszynowego nie wyko­
nało w pełni zadań planu w 
zakresie produkcji obrabiarek 
do metali, niektórych rodza­
jów taboru kolejowego, samo­
chodów ciężarowych „Star" 
oraz szeregu innych maszyn 
I urządzeń. Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego nie wyko­
nało w- pełni zadań planu w 
zakresie produkcji kwasu siar­
kowego. nawozów sztucznych 
oraz sody. Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego nie osiągnęło 
zadań planu w zakresie produk 
cjt tkanin bawełnianych. Mini­
sterstwo Przemysłu Materia­
łów Budowlanych nie wylWia- 
ło w pełni zadań planu w za­
kresie produkcji cementu ' 
cegły.

II. Wzrósł produkcji przemysłowej
I® RODUKCJA ważniejszych 

artykułów przemysło­
wych1 w roku 1932 kształtowa­

ła się w porównaniu z rokiem 
1951 na następującym pozio­
mie:

Uwaga słuchacze 
Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej! 
W poniedziałek, dnia 2. II. 53 r. o godz. 15 tej na za­

jęciach Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej przewidziany 
jest następujący program:

DLA I ROKU
Zagadnienia aktualne — 2 godz.
Seminarium z historii Polski — ..Ustrój wspólnoty 

pierwotnej na naszych ziemiach i powstanie Pań­
stwa Polskiego" — 4 godziny.

DLA II ROKU

Zagadnienia aktualne — 2 godz.
Wykład i ekonomii politycznej „Kapitał handlowy 

i zysk handlowy" — 2 godziny.
Seminarium z ekonomii politycznej „Zysk przeciętny 

I cena produkcji" — 2 godz.
Obecność wszystkich słuchaczy obow iązkowa. >

W roku 1932 nastąpiła dal­
sza poprawa w wykorzystaniu 
urządzeń fechnlcznych w prze-

Księża patrioci Ziemi Koszalińskiej 
wzmogą swe wysiłki w walce o pokój, 

przeciwko amerykańskim imperialistom i ich agentom
-•» ■■ ■■■»,----.

Już oW wczesnych godzjn 
rannych dnia 27 bm. do Ko­
szalina zjeżdżali się księża ze 
wszystkich stron naszego wot 
Jewództwa.' Na salj obrad 
spotkali się starzy znajomi, 
którzy widywali się ftiż nie na 
jednej wspólne | konferencji- 
toteż jeszcze na długo przed 
rozpoczęciem obrad w ma­
łych kilkuosobowych grupach 
dyskutowali księża między so­
bą o aktualnych wydarzeniach 
ostatnich tygodni, o swych 
sukcesach, kłopotach dnia po­
wszedniego, dzielili się mię­
dzy sobą doświadczeniami, 
mówili o sprawach prywat­
nych. Najciekawszym jednak 
tematem, który bez wątpienia 
Interesował i dyskutowany 
był przez wszystkich, to Wie­
deński Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju.

Gdy nadeszła chwila otwar­
cia konferencji, tak w prezy­
dium Jak i na sali zasiedli kslę 
ża w poważnym skupieniu. 
U wielu z n<Ch biały gołąbek 
pokoju zatknięty na szpilecz­
ce odbijał się swym wyraź­
nym ksztalum od czerni su­
tanny.

Obszerny referąL-ó Kongre­
sie Narodów w Obronie Poko­
ju, który w dniach od 12 do 
20 grudnia łub. roku odby­
wał się w Wleooiu. wygłosił 
ks. mgr. Eugeniusz Kłoskow- 
ski proboszcz parafii Gościno 
w pow. kołobrzeskim. — Kon 
gres swoim zasięgiem objął 
przedstawicieli wszystkich ras, 
narodów I kultur — mówił do 
zebranych ks. mgr. Kloskow- 
skl — różnych światopoglą­
dów, różnych przekonań poli­
tycznych i społecznych, róż­
nych wyznań religijnych. Kon 
gres Narodów działając swo­
im dynamizmem na szerokie 
warstwy społeczne, jest bez 
precedensu w historii i zapo­
czątkował nowy etap walki w 
obronie pokoju.

— Jest ważne — podreślil 
mówca — że na Kongres w 
Wiedniu przybyło wielu księ­
ży katolickich 1 świeckich ka 
tollków dotąd niezwl^zanych 
z ruchem pokoju, zarowno z 
państw demokratycznych jak 
I kapitalistycznych. Potężny 1 
z każdym dniem wzmagający 
sic ruch w obronie niepodle­
głości narodowej i zagrożone­
go pokoju, ogarnął wszystkie

narody świata, dotarł do naj­
dalszych zakątków kuli ziem­
skiej.

— Ale znamienną i decydu­
jącą cecha naszej epoki — mó 
wił w swym referacie ks. mgr. 
Kłóskowskl — nie są ludobój­
cze plany i praktyki imperia­
listów amerykańskich oraz ich 
hitlerowskich wspólników, pa­
trzących nienawistnie na wszy­
stko co ludzkie I postępowe. 
Decydującą cechą nasze) epo­
ki jest wzrastająca przewaga 
obozu pokoju nad obozem woj 
ny, jest nieznany w dziejach 
nzmach 1 zasięg zorganizowa­
nego ruchu pokoju ogarnlaia- 
ccgo setki milionów ludzi 
wszystkich kontynentów, wszy 
stkich krajów' świata".

Szeroko dyskutowano wygło 
szony referat. Kilku z księży 
dyskutantów podkreśliło moc­
no w swych słowach koniecz­
ność udziału wszystkich księ­
ży — patriotów w zorganizo­
wanym ruchu obrońców poko­
ju. Widzimy Jak rośnlę i krze­
pnie z każdym dniem nasza 
Ludowa Ojczyzna - padały 
gorące słową. a my kapłan! wo 
jewództwa koszalińskiego, któ 
rży weszliśmy z ludu by praco 
wać-dla ludu, nie możemy zo­
stać na uboczu. Naszym obo­
wiązkiem stwierdzali dysku 
tanei — jest budowanie lep­
szego jutra razem ze wszyst­
kimi — dla wszystkich pokój 
miłujących ludzi.

Zebrani na Wojewódzkiej 
Konferencji księża nie pomi­
nęli również sprawy zbrodni­
czej. dywersyjno • szpiegow­
skiej działalności szajki zdraj­
ców Ojczyzny, na której cze­
le stał ks. Józef Lellto.

— Potępiając ze swej stro­
ny wrogą działalność przeciw 
Ojczyźnie — stwierdzali, księ­
ża - oddzielamy się bez resz­
ty I niedomówień od inspira­
torów i sprawców tej zbrod­
ni.

W uchwalonej I Jednogłoś­
nie przyjętej przez wszyst­
kich obecnych na konferen­
cji księży* rezolucji, księża ol­
szą: „My katoliccy kapłani z 
naszego chrześcijańskiego pun­
ktu widzenia pierwsi mamy o- 
bowlązek realizować uchwały 
Wiedeńskiego Kongresu Obron 
ców Pokoju. Ale też to nasze 
kapłańskie sumienie każę na­
zywać nam po imieniu j pal­
cem wskazać jbrodnic prze­

ciw pokojowi: Niszcząca wol­
na w Korei j Yletnamie. wy­
zysk, krzywda i niewolnictwo 
ludów kolonialnych, odbudowa 
Werhmachtu w Niemczech Za­
chodnich, wreszcie -- tu czy­
tający tekst rezolucji ks. pr> 
boszcz z Rymania Adolf Li­
piec podkreślił mocnym ak­
centem — ZBRODNICZA DY 
WERSYJNA DZIAŁALNOŚĆ 
CIEMNYCH SIL KTÓRA 
SIĘGA DO SERCA NASZEJ 
OJCZYZNY. W centrum na­
szego kraju w Krakowie wy­
kryto ośrodek szpiegowski 
działający na rozkaz amery­
kańskiego wywiadu | mona­
chijskie! ekspozytury zdraj­
ców ojczyzny, na czele której 
stał niestety kapłan katolicki, 
a którego zbrodnicza działal­
ność była znana władzom prze 
łożonym i w sposób dla nas 
niepojęty była tolerowana i u- 
krywana.

Ale nasza rola w społeczeń­
stwie jest inna — czyta! ks. 
Lipiec — nasza patriotyczna 
świadomość i miłość Ojczyzny 
nakazuje nam kapłanom wal­
czyć o Polskę Ludową w sze­
regach Frontu Narodowego, 
w szeregach armii Obrońców' 
Pokoju".

Kapłani patrioci rozjechali 
się z konferencji, z mocnym 
poczuciem ich obowiązków 
patriotycznych I duchownych. 
Będą ónl na- swym terenie 
walczyć o pokój i dobrobyt 
ludzi pracy.

Z. R.

myślę. W szczególności w Mi­
nisterstwie Hutnictwa osiągnij 
to lepsze wykorzystanie obję­
tości wielkich pleców o okolą 
5 proc. W porównaniu z ro­
kiem 1951, — produkcja stall 
zim* trzonu pieca martenów- 
skiego w zrosła o około 6 proc. 
W przemyśle maszynowym po­
lepszyło się wykorzystanie par­
ku obrabiarkowego. W Mini# 
sterstwle Przemysłu Chemicz­
nego nastąpiła pewna poprawa 
w wykorzystaniu aparatury, w 
szczególności uzysk kwasu siar 
k owego z 1 m11 aparatury 
przy systemie wieżowym zwię­
kszył się o 124 proc, w porów 
nanlu z rokiem 1951. Nadał 
Jednak istniały w przemyśle, 
a zwłaszcza w przemyśle ma­
szynowym. znaczne rezerwy 
produkcyjne w związku z 
n I edost a teczny m wy korzy sta - 
niem maszyn i urządzeń..

(Dokończenie na 2 str.)

Posłowie przyjmują
Dziś w godzinach od 

13-tej do 18-tej poseł 
ob. STANISŁAW PIN- 
GIELSKI przyjmuje in­
teresantów w Biurze Wo­
jewódzkiego Zespołu Po­
selskiego w Koszalinie, 
gmach Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, pokój 
190. Biuro Zespołu Po­
selskiego czynne jest co­
dziennie w godzinach od 
8-mej do 15-tcj.

Rok 1952 w procentach
w porównaniki z r . 1951

Energia elektryczna 114
Samochody ciężarowe „Star" 189.
Samochody ciężarowe „Lublin" ■

(uruchomienie seryjnego montażu) ■ 27 razy
Samochody osobowe „Warszawa"

(uruchomienie seryjnego montażu) 21 razy
Łożyska toczne 129
Silniki elektryczne o mocy powyżej 100 kw • 1 24
Silniki elektryczne o mocy poniżej 100 kw 11 1
Obrabiarki do obróbki metali

(Ministerstwo przemysłu Maszynowego) 112
Traktory 145
Siewnikl traktorowe , 1 53
Młocarnie 118
Kopaczki do ziemniaków konne 123
Wagony towarowe 103
Kable 107
Kwas siarkowy 125
Soda kaustyczna 100
Soda kalcynowana 103
Nawozy sztuczne 110
Barwniki 122
Syntlna 176

Rok 1952 w procentach
i. porównaniu z r. 1951

Papier 103 - -
Cement ogółem 99
Szkło okienne 1 i 7
Cegła 110
Pa] ja 113
Odbiorniki radiowe 137
Tkaniny bawełniane 102
Tkaniny wełniane 101
Tkaniny jedwabne 103
Obuwie skórzane 109
Obuwie gumowe 103
Pończochy damskie 119
Meble 129
Porcelana stołowa 119
Mąka ogółem 112
Masło 11 2
Olej surowy 134
Margaryna 113
Sol 109
Mydło do prania 103
Wina 1 miody 136

Procent wykonania planu 
rocznego na rok 1032

Ministerstwo Hutnictwa 101
Ministerstwo Górnictwa 99
Ministerstwo Energetyki 102
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 93
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 93
Min. Przemyślu Drzewnego ! Papierniczego 104
Min. Przemysłu Materiałów Budowlanych 93
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 99
Ministerstwo Przemysłu Rolnego 1 Spożywczego 98
Min. Przemysłu Mięsnego 1 Mleczarskiego 97
Min. Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła 106
Pizedsięjjiorstwa ,Przemysłowe Min. Kolei 97
Przedsiębiorstwa Przemysł we Min. Transportu

Drogowego 1 Lotniczego 92
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Min. Budowni­

ctwa Przemysłowego 109
Przedsiębiorstwa Przenr" łow> Min. Budowni­

ctwa Miast i Osiedli 115
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Min. Leśnictwa 100
Przedsiębiorstwa Przemysł. we Min. Zdrowia 111
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Centralnego

Urzędu Wydawnictw Przemyślu Gra­
ficznego 1 Księgarstwa 112

Przedsiębiorstwa Przemysłowe Centralnego
Urzędu Kinematografii 99

t;.' ■ ■" ' Rok 1952 w procentach
w porównaniu z r. 1951

Surówka 113
Stal 114
Wyroby walcowane 110
Rudy żelaza 114
Rudy miedzi 155
Rudy cynku 118
Miedź elektrolityczna 124
Cynk , 106
Ołów rafinowany 113
Węgiel kamienny 103
Węgiel brunatny 104
Koks 116
Ropa naftowa 119
Benzyna 132
Paliwo do silników Diesla 113
Nafta 1 10
.Gaz ziemny. 113 ,.

Bezrobocie w Indiach
MOSKWA. Agencja TASS 

podaje z Delhi:
W Ludlana (stan wschodni 

Pendżab) 'wskutek zamknię­
cia szeregu fabryk włókienni­
czych. 15 tysięcy robotników 
pozostało bez pracy.



X. Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

szeregu trudności osiągnięto 
znaczny postęp na drodze roz­
woju gospodarki narodowej 1 
budownictwa socjalistycznego. 
Jednakże fakt, że plan produk 
cjt przemysłowej nie został w 
pełni wykonany wskazuje na 
konieczność znacznego wzmoże 
nia aktywności mas pracują­
cych. aparatu państwowego I 
gospodarczego oraz organiza­
cji partyjnych 1 społecznych 
dla wykonania zadań planu 
na rok 1953.

łem o około 15 proc, w po­
równaniu z r. 1951, w tym 
nawozy azotowe o pkoło 12 
proc., fosforowe o około 13 
proc., potasowe o około 18 
proc., wapno nawozowe o oko­
ło 18 proc.

W r. 1952 znacznie wzro­
sło zaopatrzenie rolnictwa w 
nowoczesne maszyny rolnicze 
I środki transportu. W r. 
1952 rolnictwo otrzymało 8.4 
tys. traktorów w przeliczeniu 
na traktory o mocy 15 KM na 
haku, 2,4 tys. żniwiarek. 300 
ciągnikowych kosiarek 1 1 3 
tys. konnych. 1.6 tys. snopo- 
wlązalek traktorowych 1 200 
konnych, 1,4 tys. traktoro­
wych kopaczek do ziemniaków

WEDŁUG szacunkowych o- 
bliczeń dochód narodo­

wy wzrósł w r. 1952 w cenach 
porównywalnych o około 10 
proc, w porównaniu z r. 1951. 
Udział gospodarki socjalistycz­
nej w tworzeniu dochodu na­
rodowego osiągnął około 75 
proc.

* * *

Z powyższych danych wynl 
ka, że w roku 1952 pomimo

VI. Inwestycje i budownictwo

cytowych, zwłaszcza miedzi, 
cyny, ołowiu, niklu ltd.

Pomimo tych osiągnięć prze 
mysi nie wykonał zadań pla­
nowych w zakresie oszczędno­
ści w zużyciu surowców, ma­
teriałów, paliw 1 energii elek­
trycznej. Znaczna Ilość przed 
slębforstw nadal Jeszcze prze­
kraczała planowe normy Je­
dnostkowego zużycia mate­
riałowego.

Plan obniżki kosztów wła­
snych w przemyśle socjalisty­
cznym nie zo6tał w pełni wy­
konany. Według wstępnych 
szacunkowych danych obniżka 
kosztów własnych w przemy­
śle wielkim 1 średnim w roku 
1952 wyniosła 2 proc.

WARSZAWA. Dnia 28 
bm., na zaproszenie Ministra 
Oświaty RSFRR, wyjechaln 
z Warszawy do Związku Ra­
dzieckiego 15-osobowa grupa 
przodujących nauczycieli 1

pracowników adralnlstraćyj- 
nych szkolnictwa polskiego.

Wycieczka, której kierow­
nikiem jest sekretarz Żarz. 
Gł. ZZNP — Stanisław Mach 
podczas 4 tygodniowego po 
bytu w Związku Radzieckim 
zapozna się z osiągnięciami 
przodującego szkolnictwa kr: 
Ju Rad.

dukcję szeregu wysokogatun­
kowych stall stopowych, uru­
chomił produkcję blach 1 rur 
platerowanych stalą kwasood- 
porną.

W hutnictwie metali nieże­
laznych opanowano produkcję 
miedzi konwertorowel z kon­
centratów md krajowych, 
blach duralumlnlowych plate­
rowanych, szereg nowych ga­
tunków stopów aluminio­
wych.

Przemysł Ministerstwa Prze 
mysłu Chemicznego opanował 
produkcje nowych rodzajów 
nawozów sztucznych, produk­
cję fenolu syntetycznego 1 
metanolu oraz nowych two­
rzyw sztucznych i mas plasty­
cznych, nowych rodzajów e- 
lektrod. Nowych rftdzajów le­
ków i wysokowartościowych 
farmaceutyków, Jak penicy­
liny krystaliczne), chloromy- 
cetyny. Równocześnie w prze­
myśle chemicznym uruchomio­
no na skalę póitechnlczną pro 
dukcję około 150 artykułów, 
między innymi środków do 
walki z chwastami, barwni­
ków kadziowych, witaminy C.

W roku 1952 osiągnięto 
postęp w zakreśl© mechaniza­
cji produkcji w przemyśle so­
cjalistycznym. W przemyśle 
węglowym wskaźnik mecha­
nicznego ładowania węgla 
wzrósł o 49 proc, w porówna­
niu z rokiem 1951. Wskaźnik 
mechanicznego urabiania wrę­
biarkami 1 kombajnami wzrósł 
w roku 1952 o 7 proc, w po­
równaniu z rokiem 1951. 
W przemyśle hutniczym osiąg 
nlęto pewien postęp w mecha­
nizacji załadunku w koksow­
niach 1 wielkich plecach, roz­
szerzono średnią 1 małą me­
chanizację w walcowniach.

W roku 1952 nastąpił dal­
szy postęp w dziedzinie wpro 
wadzenia nowych wysokowy- 
dajnych procesów technologi­
cznych. XV przemyśle maszyno 
wym uruchomiono szereg linii 
produkcyjnych 1 montażo- 
wycli oraz gniazd obróbczych. 
Osiągnięto postęo w dziedzi­
nie opanowania metod elek­
trycznej obróbki metali, wpro 
wadzono do przemysłu agrega­
ty do elektroiskrowej obrób­
ki metali 1 aparaty do elektro- 
lskrowego utwardzania narzę­
dzi, rozszerzono stosowanie 
spawania automatycznego.

W r. 1952 we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo­
wej znacznie wzrosła Ilość wy 
nalazków j wniosków racjona­
lizatorskich zgłoszonych przez 
pracowników. Liczba wynalaz­
ków 1 wniosków racjonalizator 
skich zgłoszonych w roku 
1952 wzrosła dwukrotnie w 
porównaniu z r. 1951 i osiąg­
nęła około 125 tys. W r. 1952 
zrealizowano z tego około 
60 tys. wniosków.

Wydajność pracy, liczona 
według wartości produkcji 
globalnej na pracownika gru­
py przemysłowej wzrosła w r. 
1952 ogółem w przemyśle so­
cjalistycznym o ponad 13

I 6,4 tys. konnych, 1,5 tys. 
6adzarek do ziemniaków 
8 tys. siewnlków do zbóż, 
1.8 tys. silników spalinowych, 
4,1 tys. silników elektrycz­
nych.

W roku 1952 zelektryfiko­
wano ponad 350 gromad, w 
tym 156 gromad spółdziel­
czych. Łącznie zelektryfikowa­
no około 21 tys. gospodarstw 
chłopskich 1 około 265 gospo­
darstw państwowych.

Rok 1952 stanowił okres 
dalszego poważnego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej w 
rolnictwie. Powierzchnia użyt­
ków rolnych w gospodarce so­
cjalistyczne] osiągnęła około 
17 proc, ogólnej powierzchni 
użytków rolnych w kraju.

Gospodarkę socjalistyczną 
w rolnictwie cechowało znacz­
nie wyższe tempo rozwoju 
niż gospodarkę indywidualną.

W roku 1952 powstało po­
nad 2 razy więcej ' nowych 
spółdzielni produkcyjnych niż

W ROKU 1952 dokonano 
rozbudowy urządzeń ko­

munalnych 1 użyteczności pu­
blicznej w miastach 1 osie­
dlach robotniczych, rozbudowy 
sieci wodociągowej 1 kanaliza­
cyjnej, rozszerzenia komunal­
nej sieci komunikacyjnej 1 o- 
siągnięto poprawę warunków 
bytowych 1 mieszkaniowych lu­
dności pracującej.

Zbudowano około 180 km 
sieci wodociągowej 1 o około 
100 kra sieci kanalizacyjnej.

VIII. Zatrudnienie i wydajność pracy

tkanin Jedwabnych łącznie z 
konfekcją o 6 proc., obuwia 
skórzanego o 8 proc. Nie zo­
stał w pełni wykonany plan 
sprzedaży tkanin bawełnia­
nych.

Sieć placówek handlu u- 
społecznionego na szczeblu 
detalu wzrosła o 17 proc, w 
porównaniu z rokiem 1951, 
a zadania planu w zakresie 
rozwoju sieci handlowej zosta­
ły wykonane w 108 proc. W 
roku 1952 nastąpił poważny 
wzrost slecj aparatu żywienia 
zbiorowego.

W celu lepszego zaopatrze­
nia ludności pracującej w 
1952 r. znacznie rozszerzono 
sieć I działalność oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego przy 
zakładach pracy.

NA KOLEJACH normal­
notorowych przewozy 
ładunków w roku 1952 

wzrosły ogółem o około 4 proc, 
w porównaniu z rokiem 1951. 
Plan przewozów ładunków na 
kolejach nie został Jednak wy­
konany. Nie osiągnięto rów­
nież zadań planu państwowe­
go w zakresie przyspieszenia 
obrotu wagonu towarowego.

W r. 1952 koleje osiągnęły 
zmniejszenie zużycia węgla 
na 1.000 brutto tono km o cr 
kolo 1,4 proc, w porównaniu 
z rokiem 1951.

proc., w porównaniu z r. 
1951. w państwowych przed­
siębiorstwach budowlano-mon­
tażowych o około 17 proc., na 
kolejach normalnotorowych 
PKP o około 2 proc.

WR. 1952 nastąpił dalszy 
rozwój oświaty, kultury, 
nauki 1 ochrony zdrowia.

W zakresie szkolnictwa 
podstawowego nastąpiło dalsze 
podniesienie 6topnia organiza­
cyjnego szkół podstawowych 
oraz rozszerzenie sieci szkol­
nictwa pełnego 7-klasowego 
na wsi. Liczba 6zkół pełnych 
7-klasowych powiększyła 'się 
w r. 1952 o około 850. Licz­
ba uczniów w szkołach peł­
nych 7-klasowych osiągnęła 
około 2.600 tys. uczniów, co 
etanowi 86 proc., ogólnej 
liczby uczniów w szkołach pod 
stawowych.

XV roku 1952 znacznie 
zwiększyła się pomoc państwa 
dla młodzieży studiującej. 
Rozszerzono 6ystem stypen­
dialny, który objął w r. 1952 
oprócz szkolnictwa wyższego, 
również szkolnictwo zawodo­
we wszystkich stopni 1 typów 
oraz szkolnictwo ogólnokształ­
cące stopnia licealnego. Licz­
ba stypendiów w szkołach wvż 
szych osiągnęła 70 tys. sty­
pendiów. t. J. objęła około 
2/s ogółem studiujących w 
szkołach wyższych; w" techni­
kach 1 równorzędnych szko­
łach zawodowych 105 tys., w 
szkołach przysposobienia za­
wodowego 1 zasadniczych szko 
łach zawodowych 106 tys., w 
szkołach ogólnokształcących 
stopnia licealnego 20 tys. 
liczba studentów, korzystają­
cych z domów akademickich 
wyniosła około 36 tys.. tj. 
ok. i/s ogółu studiujących w 
szkołach wyższych i zwlęk-

Sukces 
komunistów francuskich 
w wyborach miejskich

PARYŻ. W uzupełniają­
cych wyborach miejskich w 
Alery (Somme) komuniści od­
nieśli sukces zdobywając Już 
w pierwszej turze wakujący 

mandat. Kandydat komunl 
styczny uzyskał 63% głosów, 
podczas gdy w wyborach w 
1947 r. na komunistów padlo 
39,53W głosów.

PODOBNIE jak 1 w po­
przednich latach planu 
6-letnlego w roku 1952 

wzrost produkcji przemysło­
wej 1 budowlanej odbywał się 
na podstawie wprowadzania 
do gospodarki narodowej zdo­
byczy nowel techniki 1 postę­
pu technicznego.

W roku 1952 przemysł so­
cjalistyczny, w oparciu o po­
moc techniczną Związku Ra­
dzieckiego 1 zacieśniającą się 
współpracę naukowo-technicz­
ną z krajami demokracji lu­
dowej opanował produkcję 
wielu nowych nlewytwarzu- 
nych dotychczas wysokowy- 
da.Jnych maszyn | urządzeń.

Przemysł maszynowy wy­
tworzył około 100 typów 1 ro­
dzajów ważniejszych nowych 
maszyn I urządzeń przemysło­
wych, w tym: nowe typy ob­
rabiarek i maszyn ciężkich, 
maszyn i urządzeń dla górni­
ctwa węglowego, maszyn 1 na­
rzędzi rolniczych, taboru ko­
lejowego. samochodów 1 stat­

yków. W szczególności w za­
kresie obrabiarek ciężkich 1 
specjalnych, uruchomiono pro­
dukcję karuzclówkj o średni­
cy 3.200 mm, ciężkich toka­
rek do walców, miotów spado­
wych 1.500 I 3.000 kg. pras 
hydraulicznych 1 Innych. Uru­
chomiono seryjną produkcję 
lekkich młotów I pras kolan­
kowych. Podjęto produkcję 
nowych typów maszyn I urzą­
dzeń odlewniczych. Podjęto 
produkcje względnie wykona­
no prototypy kombajnów wę­
glowych, ładowarek zgarnla- 
kow'.vch 1 zaslęrzutnych. prze­
nośników zgrzebłowych, wo­
zów kopalnianych dużych po­
jemności. XV zakresie maszyn 
rolniczych wykonano 15 no­
wych typów m. In. pługów 
zawieszanych dwusklbowych, 
kultywatorów zawieszanych, 
slewników | sadzarek do traw 
1 koniczyny, snopowlązałek 
ciągnikowych 1 kosiarek. 
XV zakresie taboru kolejowe­
go wykonano trzy nowe ty­
py wagonów towarowych, o- 
raz prototyp lokomotywy e- 
lektrycznej. XX' przemyśle sto­
czniowym wyprodukowano 
wyposażenie okrętowe nlepro- 
dukowane dotąd w kraju. 
XV zakresie maszyn budowla­
nych wykonano prototyp ko­
parki o 0,25 m’ t opanowano 
produkcję nowych typów żu­
rawi budowlanych, betoniarek 
I kafarów.

XV całym przemyśle podjęto 
produkcję znacznej Ilości no­
wych wyrobów. Przemysł mi- 
szynowy opanował w ro­
ku 1952 produkcję .żeliwa 
sferoidalnego 1 kwasoodporne- 
go oraz rozszerzył produkcję 
żeliwa modyfikowanego. Prze­
mysł Ministerstwa Hutnictwa 
rozszerzył produkcie stali 
gatunkowych, opanował pro-

XV Zjazd LKSM 
Ukrainy

MOSKXX’A. XX' Kijowie roz­
począł obrady XV Zjazd Len! 
nowsklego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Ukrainy.

Komsomoł Ukrainy jeino 
ezy swych szeregach 
2.500.000 chłopców I dziew 
cza.t. Młodzież ukraińska zaj­
muje czo’owe miejsce w prze­
myśle. budownictwie, tran­
sporcie 1 rolnictwje.

Łączna długość tras tramwaj^ 
wych wzrosła w porównaniu ż 
1951 r. o około 4 proc, licz­
ba wozów tramwajowych w ek­
sploatacji zwiększyła się o oko­
ło 7 proc., trolleybusów o okd 
ło 12 proc. Powierzchnia zie­
leni publicznej w miastach o- 
gółera zwiększyła się o okolą 
5 proc.

XV r. 1952 objęto akcją re­
montów około 580 tys. Izb mle 
ezkalnych.

CAŁOSC obrotów uspo­
łecznionego handlu de­
talicznego łącznie z ży­

wieniem zbiorowym w cenach 
porównywalnych wzrosła o o- 
kolo 3 proc, w porównaniu z 
1951 r.

Zaopatrzenie ludności w 
ważniejsze artykuły spożyw­
cze wzrosło w zakresie pieczy­
wa żytniego o 25 proc, w po­
równaniu z rokiem 1951, pie­
czywa pszennego o 6 proc., 
tłuszczów roślinnych o 22 
proc., masła o 16 proc.. Jaj o 
26 proc., mleka konsumpcyj­
nego o 18 proc. Nie został 
w pełni wykonany plan sprze­
daży mięsa 1 cukru.

Zaopatrzenie rynku w arty­
kuły przemysłowe wzrosło w 
zakresie tkanin wełnianych 
łącznie z konfekcją o 16 proc.,

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w roku 1952

XI. Dochód narodowy

Do ZSRR wyjechała
grupa przodujących nauczycieli polskich

kamiennego „XVesoła II" 1 
„Ziemowit", drugi etap elek­
trowni wodnej w Dychowie, 
nowe hale fabryczne w Fabry­
ce Samochodów Osobowych w 
Warszawie, dalsze obiekty w 
Fabryce Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie. Jelenio­
górskie Zakłady XVłókien 
Sztucznych, fabrykę półkoksu 
1 fenolu syntetycznego, cemen­
townię „Wierzbica", cegielnie 
„Zielonka" i „Zesławiec", przę 
dzalnlę clenkoprzędną w za­
kładach przemysłu bawełnia­
nego w Andrychowie, wytwór­
nie papierosów w Czyżynach, 
4 chłodnie składowe.

XV zakresie transportu od­
dano do użytku około 108 km. 
nowozbudowanych linii kole­
jowych, w tym linie Kielce— 
Busko 1 Paczyna — Lubliniec, 
odbudowano około 62 km. 
linii kolejowych, zelektryfiko­
wano 70 km. linii kolejowych, 
w tym linię Tłuszcz — War­
szawa — Błonie.

W zakresie budownictwa 
mieszkaniowego oddano do u- 
żytku w miastach około 111,6 
tys. nowych Izb mieszkalnych.

W zakresie urządzeń kultu­
ralnych 1 socjalnych oddano 
do użytku około 40 obiektów 
w szkołach wyższych, nowe 
szkoły podstawowe, nowe 
przedszkola, domy kultury, 
świetlice, żłobki 1 inne obiek­
ty socjalno-kulturalne.

Przewozy ładunków w Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowe l wzrosły ogółem w 
roku 1952 o około 17 proc, 
w porównaniu z rokiem 1951. 
W żegludze śródlądowej o o- 
kolo 48 proc., w żegludze 
morsktei o około 12 proc.

Usługi poczty i telekomu­
nikacji, liczone według war­
tości w cenach porównywal­
nych wzrosły o około 21 proc, 
w porównaniu z rokiem 1951, 
przy wykonywaniu planów w 
109 proc.

ROZMIAR rzeczowy inwe­
stycji wzrósł w r. 1952 
o około 22 proc, w po­

równaniu z rokiem 1951. Roz­
miar rzeczowy Inwestycji w 
zakresie Ministerstwa Górnic­
twa wzrósł o 20 proc, w po­
równaniu z rokiem 1951, w 
zakresie Ministerstwa Energe­
tyki, Ministerstwa Hutnictwa 
i Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego łącznie o około 32 
proc., w zakresie Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego o 29 
proc., w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego prowadzo 
nego przez Centralny Zarząd 
Budownictwa Miast 1 Osiedli 
— ZOR o ponad 35 proc.

XV rezultacie działalności 
Inwestycyjnej w roku 1952 o- 
siągnięto zwiększenie zdolnoś­
ci produkcyjnych 1 usługo­
wych we wszystkich działach 
gosfjodarki narodowej. XV za­
kresie ministerstw przemysło­
wych oddano do użytku w r. 
1952 ogółem około 450 wiel­
kich 1 średnich obiektów prze­
mysłowych, między Innymi 
walcownię - zgniatacz w hu­
cie „Bobrek". 2 piece marte- 
nowskle 1 I etap walcowni rur 
w hucie lm. Bolesława Bieruta, 
w Częstochowie, II baterię 
koksowniczą w hucie „Kościu­
szko", hutę tlenku cynku, kom 
pleks warsztatów w Nowej 
Hucie, w tym odlewnia stali­
wa 1 kuźnia, 2 kopalnie węgla

(Dokończenie z 1 str.)
XV rezultacie rozwijającej 

tlę walki o oszczędność mate­
riałów w roku 1952 zostało w 
dalszym ciągu obniżone zuży­
cie szeregu surowców, mate­
riałów pomocniczych, paliwa 
I energii elektrycznej na le- 
dnostke wyrobu. XV szczegól­
ności w elektrowniach ciepl­
nych zużycie węgla umowne­
go na 1 kwh energii obniżo­
ne zalało o około 4,3 proc, 
w porównaniu z r. 1951. 
Zmniejszono jednostkowe zuży 
cle surowców slarkonośnych 
w przemyśle chemicznym. 
XV roku 1952 osiągnięto po­
ważne rezultaty w zakresie 
oszczędności materiałów defl-

OBSZAR zasiewów w ca­
łym rolnictwie zwięk­
szył się w roku 1952 

ogółem o około 142 tys. ha 
w porównaniu z r. 1951.

Globalne zbiory 4 zbóż w 
całym rolnictwie były w ro­
ku 1952 o około 4 proc, wyż­
sze niż w r. 1951.

Pogłowie bydła w całym 
rolnictwie według stanu na 
31. XII. 1952 r. kształtowało 
się na poziomie nieco wyż 
szym niż w r. 1951. pogłowie 
trzody chlewnei wzrosło o 
około 3 proc., pogłowie owiec 
o około 13 proc

Zaopatrzenie w nawozy sztu 
czne pod -zbiory 1952 r.. w 
całym rolnictwie wzrosło ogć-

w r. 1951. Ogólna liczba 
spółdzielni produkcyjnych na 
koniec roku osiągnęła około 
4.9 tys. spółdzielni, a obszar 
użytków rolnych w spółdziel- 
nlacii produkcyjnych osiągnął 
około 1 miliona hektarów.

Liczba państwowych ośrod­
ków maszynowych osiągnęła 
na dzień 31 grudnia 1952 r. 
— 325 ośrodków, tj. wzrosła 
o około 25 proc, w porówna­
niu z rokiem 1951.

Globalna wartość produk­
cji państwowych gospodarstw 
rolnych wzrosła o około 15 
proc, w porównaniu z rokiem 
1951, Jednakże państwowe 
gospodarstwa rolne nie wyko­
nały zadań planu, zwłaszeźa 
w zakresie produkcji towaro­
wej, a obok przodujących go­
spodarstw znaczna Ilość go­
spodarstw o słabszym pozio­
mie organizacyjnym osiągała 
niedostateczne wyniki.

szyła się o 30% w porówna­
niu z r. 1951.

XX’ roku 1952 rozszerzono 
sieć szpitali 1 Innych Insty­
tucji ochrony zdrowia. XV 
zakresie lecznictwa zamcnlę- 
tego liczba łóżek w szpila- 
lach wzrosła w r. 1952 o 9 
tys. łóżek. Liczba łóżek w Iz­
bach porodowych na wsi 
zwiększyła się o około 27«/n w 
porównaniu z r. 1951. W za­
kresie lecznictwa otwartego 
liczba, godzin pracy lekarzy 
medycyny 1 lekarzy dentystów 
w przychodniach miejskich 1 
ośrodkach zdrowia na wsi 
zwiększyła się o około 20% w 
porównaniu z rokiem 1951.

XV dziedzinie opteki nad 
matką 1 dzieckiem liczba 
żłobków stałych zwlęk6zvłą się 
o 120 żłobków, tj. o 20% w 
porównaniu z r. 1951, a liczba 
miejsc w tych żłobkach wzro­
sła z 27 tys. w r. 1951 do 36 
tys. w r. 1952. tj. o 33%.
" XV roku 1952 nastąpił dal­
szy rozwój urządzeń kultural­
nych, przy czym wydatnie po 
jepszono obsługę kulturalną o- 
środków wiejskich. Liczba bi­
bliotek powszechnych łącznie 
z filiami zwiększyła się o ek. 
4 proc, w porównaniu z rokiem 
1961, a liczba tomów w bi­
bliotekach 1 stałych punktach 
bibliotecznych o około 3,4 
mil. tomów, tj. o około 26 pro­
cent w porównaniu z r. 1951* 
Liczba kin stałych wiejskich 
zwiększyła się o 114 kln‘, tj. 
o 11 proc, w porównaniu z n> 
kłem 1951.

III. Wprowadzanie nowej techniki 
do gospodarki narodowej

IV. Produkcja rolna

IX. Rozwój oświaty, kultury 
i ochrony zdrowia

VII. Obrót towarowy

WR. 1952 nastąpił wzro6t 
liczby zatrudnionych w 
gospodarce socjalistycz­

nej o około 324 tys. osób w 
porównaniu z r. 1951.

Zatrudnienie w gospodarce 
socjalistycznej poza folnl-

ctwem wzrosło w roku 
1952 o 6 proc, w tym w prze 
myślę socjalistycznym o 6 
proc., w państwowych przed­
siębiorstwach hudowlano-m >n- 
tażowych o 8 proc., w trans­
porcie 1 łączności 0 2 proc,

V. Transport i łqczność



Dc walki o Polskę nowoczesnego przemysłu, 
postępowego robotnika i wysokiej kultury 

(Z konferencji słupskiej organizacji partyjnej)

Szerzej wymieniać doświadczenia
w pracy kół ZMP

W ubiegłym tygodniu od­
była się w Słupsku Miejska 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza slupsklei organizacji 
partyjnej. Towarzysze delega­
ci ocenili krytycznie pracę or­
ganizacji partyjnych w po­
szczególnych zakładach pro­
dukcyjnych Jak 1 pracę Komi­
tetu Miejskiego, wysuwając 
wiele cennych wniosków pod 
adresem nowych władz partyj­
nych.

Miasto Słupsk posiądą wy­
jątkowe znaczenie w politycz­
no-gospodarczym układzie na­
szego województwa. Znajdują 
się tu największe zakłady pro­
dukcyjne. skupiając? najbar 
dziej liczne 1 przodujące za­
łogi robotnicze. Toteż nie 
mało czasu poświęcono omó­
wieniu roli 1 zadań organiza­
cji partyjnych w walce o wy­
konanie planów produkcyj­
nych.

Wypowiedzi delegatów ce­
chowała duma z osiągnięć ich 
zakładów, serdeczna partyj­
na troska o dalszy wzrost pro­
dukcji; Sześć zakładów produk 
cyjnych Słupska zameldowało 
o wykonaniu rocznego planu 
jeszcze na długo przed koń­
cem roku. Pozostałe, za wy­
jątkiem przemysłu terenowe­
go. zrealizowały w terminie 
zadania 1952 roku.

Te sukcesy nie przysłoniły 
Jednak delegatom braków w 
prący partyjnych organizacji 
w zakładach pracy. W niektó­
rych zakładach organizacje 
partyjn? zatraciły rolę klerów 
nika politycznego, usiłując za­
stępować kierownictwo adml- 
riistracylne zamiast pomagać 
mu politycznie w kierowaniu 
pracą w zakładzie. Mówił 

o tym w dyskusji tow. Sta­
szewski z jJKP. Podobne ten­
dencji* miały organizacje par­
tyjne w Słupskiej Fabryce Me­
bli i w Słupskiej Fabryce Na­
rzędzi Rolniczych. Sekretarze 
tych zakładów samokryty czoie 
ocenili swoje bezpośrednie an­
gażowanie się w sprawy do­
staw materiałów 1 surowców, 
ze szkodą dla codzlennei pra­
cy pojjiprcęndę. - .

Przed organizacjami par­
tyjnymi tych zakładów stoi po 
ważne zadanie wypracowania 
metod pomocy kierownictwom 
techn tozn o-admln lstracyjny m.

Organizacja partyjna win­
na kontrolować produkcyjna 
działalność zakładu, mobilizo­
wać załogę do realizacji pla­
nu. nie wchodząc w kompeten 
c|p administracji.

Trudno lednak stwierdzić, 
że na konferencji wyczerpują­
co przeanalizowano pracę par­
tyjną. Jeśli chodzi <> wykona­
nie planów miesięcznych czy 
też dekadowych. Towarzysze 
za mało uwagi poświęcali spra­
wom produkcyjnym, odrywa­
jąc żagadnlcnla produkcji od 
spraw partyjnych, takich Jak 
szkolenie, wzrost liczebny or­
ganizacji partyjnych, czy dy­
scypliny wewnątrzpartyjne! 1 
państwowe!. Wypowiedzi ce­
chowała często tendencja tłu­
maczenia niedociągnięć w wal 
ce o wykonywanie planów pro­
dukcyjnych przyczynami ,.o- 
blektywnyml", jak niedostar­
czenie na czas surowca, wzglę­
dnie części potrzebnych do 
montażu produkowanych arty­
kułów.

Jak wynika z cyfr wykona­
nia planów przez dwa czołowe 
zakłady Słupska — Fabryki 
Mebli i Fabryki Narzędzi Rol­
niczych — organizacje partyj­
ne nie zawsze umiały walczyć 
o rytmiczne wykonywanie pla­
nów.

Sekretarz podstawowej or- 
ganizacli partyjne! Fabryk! 
Narzędzi Rolniczych tow. Sza- 
rometa mówił o wielii osiąg­
nięciach swojej organizacji. 
Egzekutywa analizuje plany 
produkcyjne, w szeregi partit 
przyjęto wielu przodujących 
rolwtnlków, wśród nich wyróż 
nlających się pracą zawodową 
i społeczną ZMP-owców. Nie­
stety lednak sprawę wykony­
wania planów sekretarz spro­
wadził wyłącznie do braku su­
rowca.

Zabierając głos w dyskusji 
I sekretarz K’vV PZPR tow. 
Maciej Elczewski mocno pod­
kreślił, że nieterminowe dęta 
wy surowca nie usprawiedli­
wiają organizacji partyjnej 
zakładu, w którym została za­
kłócona przez to rytmika pro­
dukcji.

Podstawową oryant/.a<: io i,ar 
tyjna Słupskiej Fabryki Me-

bl! ponosi całkowita odpowie­
dzialność za niewykonanie pla 
nu bieżącego miesiąca wsku­
tek braków materiałowych. 
Zadaniem organizacji partyj- 
nei na odcinku zaopatrzenia 
jest mobilizować kierownictwo 
administracylne do terminowe 
go sprowadzania materiałów 
I eurowców przez czynienie 
wczesnych zamówień i pilno­
wanie ich realizacji

Organizacja partyjna — kle 
równik polityczny terenu — 
mobilizuje załogę do reallza- 
cll planów produkcyjnych, do 
walk! o Polskę nowoczesnego 
przemysłu, postępowego robot 
nlka I wysokiei kultury, o 
Polskę, której perspektywy 
kreśli Program Frontu Naro- 
dowego.

Podstawowa organizacja 
partyjna stanowi zespół naj­
bardziej przodujących ludzi 
zakładu, którzy mają realizo­
wać te zadania, skupiając wo­
kół siebie całą załogę. Dlate­
go tak ważne znaczenie ma 
praca wewnątrzpartyjna, pra­
ca wokół wychowania człon­
ków partii.

Wiele wystąpień w dyskusji 
świadczyło o tym, że podsta­
wowe organizacje partyjne 
staja się bardzlel bolowe i w 
rezultacie stawiają sobie 1 kie­
rowniczym instytucjom gospo­
darczym coraz wyższe zada­
nia.

Z drugiej zaś strony konfe­
rencja ujawniła szereg niedo­
ciągnięć w pracy wewnątrz­
partyjne!.

— W nasze| Fabryce Sprzę­
tu Okrętowego — mówił tow. 
Laskus — na kilkudziesięciu 
członków partii aktywnie pra­
cuje niewielu. Dużo do życze­
nia pozostawia również dyscy­
plina partyjna.

Jest to wynik niedostatecz­
ne! troski o szkolenie Ideolo­
giczne, które- ma przecież 
pierwszoblanowe znaczenie w 
pracy partyjnej.

Towarzysze wskazywali, że 
dużą winę za niedostateczny

P. Kosz elew

O tkaczce — komsomołce 
Antoninie Draguszynej

Antoninę Draguszynę do­
skonale znają wszyscy robot­
nicy moskiewskiego kombina­
tu jedwabnlczego ..Krasnaja 
Roza". Młodzież, stara się na­
śladować Ją w pracy, a starsi, 
doświadczeni tkacze widzą w 
niej godną kontynuatorkę swe 
go kunsztu tkackiego.

Jedna z najstarszych tka­
czek kombinatu. Wiera Roż­
kowa, pamięta doskonale. Jak 
przed ośmiu laty przyszło do 
ich oddziału młodziutka nie­
śmiała dziewczyna, która do­
piero co ukończyła, szkolę 
przysposobienia zawodowego.

— Szczerze mówiąc — opo­
wiada Rożkowa — wydawało 
ml się wówczas, że dziewczy­
na nie poradzi sobie z pracą. 
Ale gdy tylko Antonina puś­
ciła w ruch warsztat — wszyst 
kle mofe obawy pierzchły. 
Dziewczyna zupełnie się prze­
istoczyła. Stare, doświadczo­
ne tkaczki mogłyby jej poza­
zdrościć azybkidh, zręcznych 
ruchów!

Zrozumiałam wówczas dla­
czego mo|e przewidywania by 
ły błędne. Przecież przy war­
sztacie stała młoda radziecka 
tkaczka z 7-letnim wykształ­
ceniem ogólnym I z ukończo­
na szkoła rzemieślniczą, nie 
zaś niewykształcona robotni­
ca. Jaką np. byłam la w chwi­
li. gdy rozpoczynałam pracę 
w fabryce za dawnych, car­
skich czasów.

Draguszyna okazała się bar 
dzo zdolna, szybko przędła 
przodujące metody pracy. Po­
czątkowo pracowała na czte­
rech krosnach. Aln właśnie w 
tvm okresie nrzodujace tkacz­
ki zaczęły obsługiwać 6 — 8 
warsztatów Przyłączyła sic do 
nich również ’ Draguszvna. 
która bvła luż wówczas człon­
kiem leninowskiego Komso- 
mołu.

— Pragnęłam usprawiedli­
wić wielkie zaufanie, jakie 
okazała ml organlzacfa kom- 
scmolska, przyfmując mnie 
do swvch szeregów — ooawla 

i da Draguszyna. — Zaczęlarr

poziom niektórych kursów po 
nosi wydział propagandy K> 
mltetu Miejskiego, który nie 
zatroszczył się o należyty po­
ziom wykładowców l nie umiał 
uzupełnić leli składu nowymi 
ludźmi, którzy wyrośli w ostat­
nich masowych akcjach perti- 
tycznych i dali się poznać ja­
ko płomienni agitatorzy posia­
dający dostateczny zasób wie­
dzy politycznej, aby poprowa­
dzić kursy szkoleniowe odpo­
wiednich stopni.

* * *

Mimo, że słupska organlza- 
cla partyjna może poszczycić 
się dużymi osiągnięciami w 
walce o czystość szeregów par 
tyjnvch. to lednak nie unlkte- 
ła błędów realizując uchwałę 
grudniową Biura Polityczne­
go. Wydalono z partii wielu 
ludzi klasowo obcych, którzy 
przypadkowo znaleźli się w 
partii, dostali się na kierowni­
cze stanowiska w aparacie 
państwowym a nawet partyj­
nym. dezorganizując pracę po­
lityczną 1 gospodarczą. Na ich 
miejsce postawiono ludzi 
szczerze oddanych partii spo­
śród wyróżniających się świa­
domością polityczną 1 pracą 
robotników z produkcji. Za 
mało fednak skoncentrowano 
uwagi na stały, ciągły wzrost 
organizacji partyjnej. Za 
mało wysunięto na członków 
partii ZMP-owców. Niedosta­
teczni© wzrosłą również orga- 
nlzacla młodzieżowa.

Uchwala podjęta na zakoń­
czenie obrad dale nowym wla 
dzom partyjnym cenne wska­
zówki w wałce o dalsze pod­
noszenie poziomu Ideologicz­
nego członków partii, o wznto 
cnlenle klerownlczel rol| or­
ganizacji partyjnych w produk 
cjl, o realizację polityki na­
szej partii w- budownictwie 
socjalizmu.

Władysław Kubiak

MARYSI DYNOWSK1EJ — NAJMŁODSZEJ 
TKACZCE I DZIEWCZĘTOM Z ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁU WEŁNIANEGO W ZŁOCIENCU

REDAKCJA
pracować na sześciu, potem 
na ośmiu, a po pewnym cza­
sie — na 12 krosnach.

W przedsiębiorstwach ra­
dzieckich ceni się wysoko lu­
dzi z Inicjatywą. Draguszynę 
mianowano majstrem. Posta­
nowiła ona wówczas, że po­
wierzona Jej brygada musi 
być brygadą przodującą.

Toteż z ogromną cierpli­
wością zaczęła systematycznie 
uczyć swe towarzyszki stacha- 
nowsklch metod pracy.

...Huczą krosna. Młode 
tkaczki uśmiechem witają swą 
..nauczycielkę". Wszystko w 
porządku. Aż tu nagle Diana, 
wesoła, czarnooka robotnica, 
z niepokojeni nachyla się nad 
Jednym z krosien. Zerwała się 
nić osnowy. Draguszyna szyb­
ko przychodzi Dianie z pomo­
cą. Po kilku sekundach rozle­
ga się rytm’czny huk krosna.

„Jak najmniej przestojów, 
oszczędzajmy każdą sekundę" 
— oto hasło brygady Dragu- 
szynv. Przypominają one ro­
botnicom o Ich zobowiąza­
niach soclallstycznych.

Po skończonel zmianie An­
tonina biegnie do tablicy, na 
którel widnieją wyniki współ­
zawodnictwa. 120% przy naj­
wyższe! jakoś®! produkcll. Do 
skonale! Jeśli tak dalej nój- 
dzie, zolaowlazanie przedter­
minowego zakończenia nlanu 
rocznego będzie wykonane z 
honorem.

Ale pewnego razu Jedna z 
robotnic brygady. Korotkowa, 
skutkiem niedbalstwa wypro­
dukowała tkaninę z brakiem. 
W czasie przerwy obiadowe! 
Draguszyna zwołała cały swój 
zespół 1 zakomunikowała o 
tym przykrym wydarzeniu. 
Było to zebranie bardzo krót­
kie. a1» nader owocne. Robot­
nice przypomniały Koretko- 
w"t. ż® !®1 n'edhalsfwo przy­
nosi szkodę całej brygadzie.

do pracy w Komitetach Frontu 
Narodowego jako agitatorzy, 
napotykają na poważne trudno 
ści w agitacji domowej. Chodzi 
li oni pojedynczo i często spo­
tykali się z takim! sprawami, 
których nie umieli wyjaśnić.

Dwa kola — w Strzeczowie 
I Borkowie Inaczej pracowały 
z agitatorami. Agitatorzy chs- 
dzill dwójkami, a słabsi nawet 
trójkami; Mieli możność wza­
jemnie się uzupełniać, lth pra 
ca agitacyjna była skuteczniej 
sza. Inne zarządy kół podchwy 
clly tę formę pracy. I Jak póź­
niej się okazało, zdała ona 
swój egzamin.

Weźmy inny jeszcze przy­
kład.

Wielu przewodniczących kół 
nie umiało dobrze przygotować 
I przeprowadzić zebrania — nie 
wiedziano po prostu Jakie ele­
menty składają się na przygoto 
wanie zebrania i Jak należy za 
pewnfć dobry jego przebieg, 
aby spełniło swą wielką wycho 
wawczą rolę. Wielu wreszcie 
nie bardzo wiedziało. Jak pro­
wadzić zebranie.

Zarząd gminny postanowił 
zorganizować takie wzorcowe 
zebranie w kole w Borkowie. 
Wystał do Borkowa aktywistę, 
który przez kilka dni pomagał 
tamtejszemu zarządowi przygo 
tować się do zebrania. Na ze­
branie zaproszono przewodni­
czących wszystkich kół. Trze­
ba powiedzieć, że wielu z nich 
sporo się nauczyło na tym ze­
braniu. Niejeden po raz pierw­
szy zobaczył, jak powinno być 
przygotowane 1 przeprowadzo­
ne zebranie koła.

Wymiana doświadczeń mię­
dzy zarządami kół j aktywem 
pozwala im niewątpliwie po­
znać się wzajemnie | zacieśnić 
więzy przyjaźni. Ale nie mo­
żna ograniczyć tej sprawy tyl­
ko do aktywu. Sprawę trzeba 
rozszerzyć na wszystkich człon 
ków ZMP, Jak również j na 
młodzież ńiezorganlzowaną. 
Można przecież zapraszać je­
dno koło na zebranie czy wie­
czornicę do drugiego koła, mo­
żna urządzać wspólne zabawy. 
Oczywiście zabawy te spełnią 
swoją rolę, gdy będą należycie

W każdej niemal gminie na 
terenie naszego powiatu mamy 
koła ZMP lepiej j gorzej pra­
cujące. Są koła, które łatwo 
dają sobie rade z taką czy* In­
ną pracą. Inne zaś nie mogą 
jej wykonać. Często w kole ro­
dzi się słuszna Inicjatywa, któ- 
ra nie podtrzymana przez in­
stancję ZMP I nierozpo- 
wśzechnlona, upada.

Dlatego przed instancjami 
ZMP stoi zadanie umiejętnego 
pokierowania wymianą do­
świadczeń. upowszechniania 
cennej inicjatywy młodzieży i 
uczenia naszych przewodniczą 
cych 1 zarządów kół dobrej 
pracy.

Jakie to daje rezultaty prak­
tyczne, zobaczymy na przy­
kładach. Przed kilkoma mie­
siącami w gminie Strzeczona z 
istniejących 6 kół ZMP. tylko 
Jedno, w Borkowie pracowało 
dobrze. Pozostałe kolą nie prze 
Jawlały żywszej działalności, 
figurowały tylko na papierze. 
Główna przyczyna słabej pra­
cy kół tkwiła w tym, że zarzą 
dy ich nie bardzo wiedziały, 
jak mają pracować.

Gdy przewodniczącym zarzą­
du gminnego został tow. Tade­
usz Król, sytuacja zaczęła się 
zmieniać. Po zapoznaniu się z 
pracą poszczególnych kół, tow. 
Król doszedł do wniosku, że 
z dorobkiem kola w Borkowie 
trzeba zapoznać innych przewo 
dnlcząc,ych kół. Zwołał w tym 
celu odprawę i omówił na niej 
bieżące zadania stojące przed 
ZMJP, poczym aktywiści. ZMP 
z Borkowa opowiedzieli o pra 
cy ich koła, o tym Jak pracuje 
zarząd, jak dzielą zadania mię­
dzy członków 1 Jak później 
kontrolują ich wykonanie. .

Takie odprawy z przewo­
dniczącymi kół. a często z ca­
łymi zarządami odbywają się 
dwa razy w miesiącu. Są one 
dużą jx>mocą w pracy kół, wła 
śnie dzięki temu, że omawia 
się na nich nie tylko zadania, 
lecz także sposoby Ich wykona 
nla. Na przykład w okresie kam 
panli wyborczej do Sejmu na 
jednej z odpraw zastanawiano 
się, dlaczego zetempowcy od­
delegowani przez organizację.

Młoda robotnica zaczerwieni­
ła się jak plwonla i powie­
działa:

— Wybaczcie ml, towa­
rzyszki. Nic podobnego Już 
się więcej nie zdarzy.

Korotkowa dotrzymała o- 
bletnlcy. Obecnie pracuje ona 
doskonale.

Majster-komsomołka szuka 
coraz to nowych, doskonal­
szych metod pracy, przejmu­
je doświadczenia Innych fa­
bryk. Gdy dowiedziała się o 
nowym sposobie zakładania 
nici — przy pomocy szydeł­
ka — postanowiła, te tę me­
todę. zastosowaną po raz 
pierwszy w fabrykach tkanin 
bawełnianych, można przenieść 
do Ich fabryki, produkującej 
materiały Jedwabne. Począt­
kowo 6ama nauczyła się 
tego sposobu. a potem 
nauczyła We towarzyszki 
pracy. Ryła to walka o 
oszczędność czasu. Zakłada­
nie nic! przy pomocy szydeł­
ka wymaga 18—20 ’ sekund, 
czyi! dwa razy mniej niż ręcz­
ne zakładanie nici przez naj­
lepsze nawet robotnice, nie 
mówiąc luż o normie, przewi­
dującej 60 sekund na wyko­
nanie tej operacji.

Ostatnio Draguszynę wy­
brano na kierownika oddzia­
łowe I grupy komsomolsklej. 
I znów ujawniła się Je! ..nie­
spokojna" natura. W oddziale 
pracuj? przeważnie młodzież. 
Na pierwszym zebraniu t»runv 
komsomolsklej w sprawie 
udziału młodzieży we współ- 
zawodn'ctw!e, Draguszyna, 
słuchając gorących prze­
mówień komsomolców, posta­
nowiła rozpocząć walkę o ty­
tuł oddziału stachanowsklego. 
Wszyscy zebrani z zapałem po 
parli Jt>! Inicjatywę.

— Plekne macie plany — 
now'odz1nł i«! no zabraniu se­
kretarz oddziałowej organl- 

zacji partyjnej. — Postaraj­
cie się pozyskać całą mło­
dzież. Przyjdziemy wam z po­
mocą.

Wkrótce potem odbyło się 
Jeszcze Jedno zebranie, tym 
razem wspólnie z pracującą 
w oddziale młodzieżą niezrże- 
szoną. Kierownik oddziału za­
poznał zebranych z warunka­
mi zdobycia tytułu oddziału 
stachanowsklego. Niełatwe to 
warunki: każdy robotnik wi­
nien nie tylko wykonywać 
plan produkcyjny. ale wyra­
biać wyłącznie tkaniny wyso­
kiego gatunku, osiągać okre­
śloną obniżkę kosztów włas­
nych produkcji i oszczędzać 
surowce.

W oddziale zatrudnionych 
Jest ponad 130 robotników. 
Nie wszyscy pracują Jednako­
wo. Wypadnie dopomóc słab­
szym. podciągnąć ich do prze­
ciętnego poziomu. Doskonale 
rozumie to kierownik oddzia­
łowej grupy komsomolsklej, 
Draguszyna. Jednakże trud­
ności lej nie odstraszają.

— Pozostającymi w tyle za­
opiekują się przodujący kom­
somolcy — mówi Draguszyna. 
— Zorganizujemy szkoły sta- 
chanowskie. Będziemy ’ wal­
czyli o każdą kopiejką, o każ­
dą nitkę...

Kiedy się patrzy na tę 
dziewczynę, kiedy się jej słu­
cha, odczuwa się podziw dla 
Jej talentu organizacyjnego. 
O wszystkim pomyślała w 
imię osiągnięcia zamierzonego 
celu: skłoniła młodych 'obor­
ników nie posiadających wy­
kształcenia średniego, aby za­
pisali sTę do wieczorowej szko 
łv dla młodzieży robotńlczel. 
sporządziła plan pogadanek 
na tematy polityczne, plan re­
feratów na tematy produkcyj­
ne, wymianę doświadczeń z 
pokrewnymi fabrykami ltp.

Niewątpliwie wszystko to 
zostanie wykonane. Draguszy­
na Jest przecież członkiem le- 
n inowęko-stallnowsklego Kom 
somołu.

przygotowane, gdy zapewnimy 
na nich radocną 1 wychowaw­
cza . atmosferę.

Takie zabawy urządza koło 
ZMP w Strzeczonie. Zaprasza 
na nie młodzież z całej gminy. 
W tańcu, przy śpiewie i rozmo 
wach szybko nawiązuje się 
przyjaźń i koleżeństwo. Dzięki 
temu, że zarząd gminny, mię­
dzy Innymi, zwrócił uwagę na 
wymianę doświadczeń między 
kołami, praca zetempowska w 
gminie Strzeczona uległa po­
ważnej poprawie.

Nasz Zarząd Powiatowy do­
tychczas niewiele zajmował się 
sprawami upowszechnienia naj 
lepszych doświadczeń. Dobra 
formy pomocy kołom, właśnie 
przez wymianę doświadczeń 
stosuje Jedynie Zarząd gminny 
ZMP w Strzeczonie. Natomiast 
inne zarządy nie bardzo zaj­
mują się tym zagadnieniem. 
Ale młodzież garnie się do ży­
cia w grupie, nawlązńje kon­
takty z młodzieżą innych środo 
wisk, razem podejmuje różne 
prace, odwiedza się wzajemnie. 
A mamy przecież wypadki, że 
dwa. trzy koła wspólnie coś wy 
konują. Zapraszają się na róż­
ne fmprezy sportowe 1 kultu­
ralne. Np. koła ZMP w PGR 
Jeslenclk I spółdzielni produk­
cyjnej Pienlężnlca oraz w gro1 
madzie Brzezie — wspólnie roz 
grywają mecze piłki nożnej 1 
siatkówki, uzupełniając sobie 
wzajemnie brakujący sprzęt 
sportęwy. Dzięki temu mło­
dzież rozwija żywą działalność 
sportową, rodzi się szlachetna 
Inicjatywa współzawodnictwa 1 
przodownictwa.

Zespół artystyczny koła w 
Rzecznicy odwiedza sąsiednie 
wsie 1 dając występy artysty­
czne. nawiązuje łączność z są­
siednimi kołami. Zarząd Gmin 
ny ZMP w Rzecznicy nie po­
trafił wykorzystać tego dla u- 
lepszenla pracy kulturalnej 
wśród młodzieży. A występy 
zespołu w Rzecznicy podobały 
się młodzieży ze wszystkich 
kół, można było zachęcić ją do 
tworzenia własnych zespołów.

Szerokie rozwijanie wymia­
ny doświadczeń między kola­
mi, zespołami artystycznymi l 
szkoleniowymi, przyczyni się 
do polepszenia pracy wycho­
wawczej z młodzieżą, do pod­
niesienia na wyższy poziom 
pracy kół ZMP, do scemen- 
towanla moralnej I politycz­
nej Jedności młodzieży w na­
szym powiecie.

STANISŁAW SZPAK 
starszy instruktor Zarządu 

Powiatowego ZMP 
w Człuchowie

Proporzec DOSZ 
i Zarzadu Wojewódzkiego 

ZMP 
zdobyła Zasadnicza Szkoła 

Metalowa w Złotowe
Za najlepsze w wojewódz­

twie wyniki uzyskane w nau­
ce w ub. roku uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Metalowej 
w Złotowie woj. koszalińskie, 
otrzymali proporzec, ufundo­
wany przez Dyrekcję Okręgo­
wą Szkolenia Zawodowego i 
Zarząd Wojewódzki ZMP.

Młodzież Zasadniczej Szko­
ły .Metalowej w Złotowie, u- 
cząc się praktycznie zawodu, 
wykonała przed terminem 
roczny plan warsztatów szkol- . 
nycli w 115 proc. Ponadto 
uczniowie tej szkoły wykona­
li wiele prac usługowych o 
łącznej watroścl 120 tys. zł. 
W ub. roku szkolę opuściło 
67 absolwentów, którzy po­
myślnie zdali końcowy egza­
min kwalifikacyjny.

Sukcesy te uzyskano dzięki 
właściwej organizacji zajęć w 
szkole i warsztatach.

W czasie uroczyste! narady 
produkcyjnej. młodzież szkoły 
w Złotowie zobowiązała się 
wzmóc działalność kółek sa­
mokształceniowych, uaktyw­
nić szkolne koło racjonaliza­
torstwa | postępu techniczne­
go oraz szeroko stosować gru­
powe współzawodnictwo pra­
cy w czasie praktycznej nauki 
zawodu.

24 przodowników nauki o- 
trzymało na naradzie cehne 
biblioteczki. 4 zaś przodulą- 
cych nauczycieli premie pie­
niężne.
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Droga jedynie słuszna i pewna

Gdy maszyna wyręcza człowieka...
MT !e ma dziś w Polsce ta- 

klej wsi, w której nie 
mówlonoby o spółdziel­

czości produkcyjnej. Z żarem 
mówią o spółdzielczości pro­
dukcyjnej aktywiści partyjni | 
małorolni chłopi, widząc w 
niej coraz lepiej drogę wzro­
stu zamożności i dobrobytu 
wsi, coraz częściej, po gospo­
darski), z obliczeniami czy­
nionymi na papierze, powraca 
do tematu spółdzielczości śre­
dniorolny chłop, bacznie nad­
słuchując sygnałów o powo­
dzeniach 1 niepowodzeniach 
najbliższego zespołowego go­
spodarstwa. Z nienawiścią I 
wściekłością mówi e spół­
dzielczości kułak, zabiera mu 
ona bowiem dotychczasową 
tanią sile roboczą, uniezależ­
nia całkowicie od niego pra­
cującą wieś.

Niema! 5.000 kolektyw­
nych gospodarstw agituje dziś 
kwikających się Jeszcze pra­
cujących chłopów. Ponad 104 
tysiące rodzin chłopskich prze 
konują się na własnym przy­
kładzie, że spółdzielnia pro­
dukcyjna gruntownie odmie­
nia Ich życie, stwarza warun­
ki wszechstronnego rozwoju, 
wzrostu dobrobytu i kultury. 
Dziesiątki kwintali zbóż zie­
mniaków otrzymywanych z po 
działu dochodu spółdzielcze­
go, tysiące, nierzadko dzie­
siątki tysięcy złotych otrzy­
mywane z końcem roku przez 
członków spółdzielni, nowe 
cenne zawody, które zdobywa 
ją spółdzielcy, ogólne podnie­
sienie kultury życia powodu­
je, że z każdym miesiącem 
rośnie w Polsce liczba gospo­
darstw zespołowych.

Dzieje się tak, Jak to mó­
wił na dożynkach w Pozna­
niu w 1951 r. Towarzysz 
Bierut:

„Krzewicielami przodują­
cych metod gospodarki są I 
będą coraz liczniej te spół­
dzielnie produkcyjne które 
potrafiły ofiarną pracą swych 
członków dać nie budzące żad 
nej w itpiiwości wzory nowo­
czesnej gospodarką rolnej, wy 
kazać swymi osiągnięciami 
rzeczywistą przewagę zespo­
łowego gospodarowania nad 
gospodarką indywidualną".

JAKIE SA PODSTAWO 
WE ZASADY NOWO 
CZESNEJ GOSPODARKI
ROLNEJ? MOŻNA BY JF, 
NAJZWIĘŹLEJ OKREŚLIĆ 
W TEN SPOSOB: PRZY 
MNIEJSZYM WYSIŁKU 
RĄK. PRZY UCZYNIENIU 
PRACY LUDZKIEJ LŻEJ­
SZĄ UZYSKAĆ WIĘKSZE 
PLONY, WIĘKSZE DOCHO­
DY, UZYSKAĆ WYŻSZĄ 
TOWAROWOSC ROLNIC­
TWA,

Zmniejszenie wysiłku chło­
pa przy pracach polnych, na­
leżących do Jednych z naj­
cięższych robót, można osią­
gnąć przede wszystkim w 
drodze mechanizacji Zaś pol­
ne wykorzystanie mechaniza­
cji — użycie traktoru, snopo- 
wlązałki, kombajnu, wielkiej 
młocarnl — Jest możliwe je­
dynie w gospodarstwach po­
siadających duży obszar, 
gdzie nię traci się wielu go­
dzin na przejazdy z pola na 
pole, omijanie miedz ltp.

„Państwo ludowe — mówił 
na dożynkach w Poznaniu w 
1951 r. Towarzysz Bierut — 
wysoko ceni znojny trud każ­
dego rolnika — zarówno pra­
cującego indywidualnie jak 
zespołowo, ale oczywiście do­
piero rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej stwarza warun­
ki dla pełnej i wydatnej po­
mocy Państwa w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa I uno­
wocześnienia metod uprawy 
rolnej"

I tak w roku 1951 trakto­
ry Państwowych Ośrodków 
Maszynowych dokonały prac 
w przeliczeniu na hektary or­
ki średniej: w spółdzielniach 
produkcyjnych—na 1.338.350 
ha, w gospodarstwach Indy 
wldualnych ma 332.198 ha. 
Państwowe Ośrodki Maszyno 
we dysponują już poważnym 
parkiem maszynowym, toteż i 
i w stanl” nbroblć znacznie 

. wlęcei niż milion siedemset 
yslęcy ha Przeszkodą Jest 

tu jednak rozdrobnienie go­
spodarki wiejskiej, gdzie nie 
można zastosować kombajnu, 
ą w bardzo wielu wypadkach

Gigantyczne dzieło 
podjęte przez narody 
Związku Radzieckiego, 

dzieło przeobrażenia przy­
rody tego kraju stało się 

natchnieniem I dla krajów de 
mokracli ludowej, budujących 
u siebie zręby ustroju socjali­
stycznego Walka o socjalizm 
— to również stała walka o 
ujarzmienie przyrody, o pod­
danie ici woli człowieka, o 
wykorzystanie je| sił na po­
żytek społeczeństwa.

W okresie przedwyborczym 
w Polsce zostały ogłoszone 
podstawowe wytyczne dla na­
szego następnego planu gospo 
darczego, planu pięcioletnie­
go. Przewiduje on między In­
nymi olbrzymie prace nad 
przeobrażeniem natury pol­
skich rzek, wykorzystaniem 
Ich lako arterii komunikacyj­
nych, lako źródeł energii elek 
trycznej.

Ostatnio zostały podane do 
wiadomości niektóre szczegó­
ły walki, Jaką podejmuje z 
przyrodą ludowo-demokratycz. 
na Czechosłowacja.

ZIELONY FRONT

Pierwszy front te| walki to 
„zielony front" — to prace 
podlęte nad zalesieniem kra­
in. W czasach rządów kapita­
listycznych właściciele lasów 
czeskich 1 słowackich prowa­
dzili rabunkową gospodarkę 
leśną. Wyrąb przewyższył w 
tym okresie o 40 milionów 
metrów sześciennych natural­
ny przyrost drzew. Podczaa 
okupacji hitlerowcy obdarli z 
leśnej szaty dalsze 100 tysię­
cy hektarów ziemi, zniszczyli 
23 miliony metrów sześcien­
nych drewna. Dlatego też 
sprawa zalesienia stała się fed 
nym z najpilniejszych zadań 
dla czechosłowackich pr/.e- 
obrazlcielj przyrody. Lasy sa­
dzone są wszędzie, gdzie tyl­
ko teren nadaje sle do zalesie 
nla. Obsadzane pasami leśny­
mi są brzeg! rzek, zwłaszcza 
w ich górnym biegu dla za­
bezpieczenia przed wysycha­
niem. Forsownie zalesia się 
tereny, które cierpią na sku­
tek posuchy 1 erozji gruntu.

nawet 1 traktoru. Takie robo- 
,ty, Jak orki. siew, żniwa w 
gospodarstwach Indywidual­
nych, odbywają się przede 
wszystkim przv pomocy ko­
nia. przy użyciu najczęściej 
maszyn nieskomplikowanych 
(kosiarki, siewnika wąskorzę- 
dowego ltp.). Inaczej wyglą­
da sytuacja w gospodarst­
wach zespołowych I tak w r. 
1950 orki wiosenne przy po­
mocy maszyn wykonano w 
spółdzielniach produkcyjnych 
w 59 proc., zaś w 1951 r już 
w 66 proc., sprzętu zbóż w 
1950 r. — 54 proc., w 1951 

r. — 66 proc., zaś orki Jesień 
ne 1950 r. przeprowadzono 
przy pomocy maszyn w 82 
proc., w roku 1951 już w 88 
proc. Choć nie posiadamy 
Jeszcze w tej sprawie dokład­
nych danych za rok 1952, 
można śmiało stwierdzić, że 
procent mechanizacji robót w 
spółdzielniach produkcyjnych 
wzrósł poważnie.

Z tych danych wynika, że 
najcięższe prace rolne w spół­
dzielni są Już w przeważają­
ce. mierzę wykonywane przez 
maszynę, że najcięższy trud 
rolnika przejmuje na siebie 
posłuszna człowiekowi ma­
szyna.

Czy Jednak tylko do tego 
sprowadzają się korzyści ze 
stosowania maszyn? Nie, Cie­
kawe w tej mierze są bada­
nia prowadzone przez Insty­
tut Ekonomiki Rolnej. Oka­
zuje się. że przy sprzęcie 
ręcznym zbóż (z młócką) na 

ha zbóż trzeba zużyć 15 
dni roboczych, przy użyciu 
snopowiazałk] Już -tylko 8.73 
roboczodnj. zaś przy użyciu 
kombajnu bez zgartywacza do 
słomy — 3,1 roboczodnl, z 
zastosowaniem zgartywacza 
do słomy — zaledwie 1 dzień 
roboczy.

W rezultacie użycie kom-

bajnu pozwala zaoszczędzić 
w czasie żniw I omlotów na 
każde 100 ha ziemi 480 ro­
boczodnl (w stosunku do 
sprzętu ręcznego), lub 225 
roboczodnl (w stosunku do 
sprzętu w połowie kosiarką, 
w połowie snopowlązałką), 
czyli zaoszczędza tyle pracy, 
Ile w ciągu miesiąca może 
wykonać 9 osób.

Tak więc maszyna, szero­
ko stosowana w spółdzielni 
produkcyjnej, nie tylko czyni 
pracę ludzką lżejszą, lecz 
również pozwala Ją zaoszczę­
dzić. Nakład pracy ludzkiej 
na 1 ha ziemi w spółdzielni 
Jest mniejszy niż w gospo­
darstwie indywidualnym.

Potwierdzają to w pełni ba 
dania przeprowadzone przez 
Instytut Ekonomiki Rolnej. 
Tak więc w średnim gospo­
darstwie (o powierzchni 7.3 
ha użytków) w gminie Plew- 
na, pow. Dzierżoniów, nakład 
pracy na 1 ha ziemi wynosi 
95,5 dni roboczych, podczts 
gdv w spółdzielni produkcyj­
nej Niemcza Wielka w tymże 
powiecie nakład pracy na 1 
ha wynosi zaledwie 34 dni 
robocze.

No. dobrze — może ktoś 
powiedzieć — ale Inaczei wy­
gląda sytuacja w •większych 
gospodarstwach Indywidual­
nych, posiadających więcej 
koni | maszyn. Owszem, go­
spodarstwa -kułackie zużywa­
ją mniej pracy na hektar niż 
gospodarstwa drobne. Czy po­
trafią Jednak dorównać spół­
dzielniom produkcyjnym? I 
tu również odpowiedź można 
znaleźć w danym Instytucie 
Ekonomiki Rolnej. Otóż w 
gospodarstwie kułackim (17 
ha użytków) w pow. Oborniki 
nakład pracy na 1 ha ziemi 
wynosi 66 roboczodnl. zaś w 
spółdzielni produkc-yjnei Nle- 
czajną (pow. Oborniki) sięga

Szturm na Dunaj
Pod kierownictwem Czecha 

słowackiej Akademii Rolniczej 
opracowano metody sadzenia 
lasów. Nasi czescy towarzysze 
skonstruowali szereg pomysło­
wych maszyn, pozwalających 
w olbrzymim procencie zme­
chanizować roboty leśne. Tak 
np. zespól pod kierownictwem 
inżyniera Riedla skonstruo­
wał maszynę do sadzenia lasu. 
Obsługiwana zaledwie przez 
trzech ludzi maszyna ta może 
w ciągu dnia zasadzić 10.000 
drzewek, podczas, gdy cl sami 
ludzie mogliby w tym czasie 
zasadzić ręcznie najwyżej 500 
drzewek. Inż. Fencla skon­
struował specjalny kultywator 
dla gruntów zalesianych a 
traktorzysta z Łużna zbudował 
pług marki „EMAN" specjał 
nie przystosowany do uprawy 
tych gruntów.

FRONTEM DO DUNAJU

Poprzez ziemie czechosło­
wackie, ściślej na granicy ich 
z Węgrami płynie Dunaj, drti 
ga po Wołdze pod względem 
wielkości rzeka Europy. Źró­
dła Je.J, leżące u stóp alpej­
skich lodowców zasilają Ją w 
ciągu całego roku obficie 
wodą, nawet w upalne lato, 
gdy Inne rzeki wysychają. 
Państwa demokracji ludowej, 
przez które Dunaj przepływa, 
od pierwszej chwili swego 
istnienia postawiły sobie za 
zadanie ujarzmić siły tej rze­
ki. wprząc je w służbę czło­
wieka. Rumunia buduje kanał 
Dunaj—Morze Czarne, który 
wyprostuje dolny bteg Duna­
ju l pozwoli na nawodnienie 
olbrzymich połaci Dobrudży. 
Dla Innych krajów Dunaj sta­
nie się źródłem olbrzymie') 
ilości energii elektrycznych, 
wygodną międzynarodową ma­
gistralą komunikacyjną. Dzlę 
ki Jego wodom można będzie 
nawodnić obszary dręczone 
posuchą. Poza tym opanowa 
nie Dunaju zapobiegnie ży- 

on zaledwie 36,3 dni robo­
czych (czyli wystarczy zaled­
wie połowa tego co w gospo 
darstwie kułackim).

Ta zaoszczędzona w spół­
dzielni produkcyjnej praca 
może być z powodzeniem wy­
korzystywana w Innych dzie­
dzinach — przy pielęgnacji 
roślin t. 7.w. pracochłonnych 
(jak np. burak! lub Inne ro­
śliny przemysłowe), dających 
o wiele wyższy dochód niż u- 
prawa zbóż. Ten zaoszczędzo­
ny czas można z powodzeniem 
użyć na podnoszenie wiedzy 
1 umiejętności fachowych 
członków spółdzielni, stoso­
wanie wszystkich zabiegów 
pielęgnacyjnych (jak włóko­
wanie, podorywki. walka z 
chwastami ltp.), co w rezul­
tacie bezpośrednio wpływa na 
podniesienie plonów.

W terminowym 1 właści­
wym przeprowadzaniu zabie­
gów pielęgnacyjnych, obok u- 
prawy maszynowej, obok sto­
sowania płodozmianów opar­
tych na zasadach naukowych, 
tkwi źródło nieustannego 
wzrostu wydajności plonów z 
hektara, który obserwujemy 
w spółdzlelnach produkcyj­
nych od pierwszej chwili ich 
powstania.

Mechanizacja pracy w rol­
nictwie daje wreszcie 1 inne 

• osiągnięcia — na wsi powsta­
łe coraz llcznmjsza kadra no­
wych specjalistów — mecha- 
nfzatorów rolnictwa. Dawny 
pastuch, dawny niewykwalifi­
kowany robotnik połowy sta­
je się dziś traktorzystą, me­
chanikiem, kombajnerem. spe 
cjallstą o coraz wyższych kwa­
lifikacjach technicznych | kul­
turalnych. Dzięki temu też 
rosną stale Ich zarobki, dzlę 
ki temu w sposób wyraźny I 
szybki mogą oni podnosić sw’o 
ją stopę życiową.

Alojzy Sroga

wlołowym klęskom powodzi, 
powodowanym przez tę rzekę.

W okresie, kiedy wszystkie 
państwa naddunajskie rządz > 
ne były przez kapitalistów 
nie mogło być mowy o kom­
pleksowym wykorzystaniu Du­
naju. Były co prawda na ten 
temat pewne plany, ale służyły 
one jako przykrywka do ujarz­
mienia gospodarczego 1 poił 
tycznego państw naddunaj 
skich przez mocarstwa za­
chodnie. Obecnie, gdy kilka 
z krajów naddunajskich włą­
czyło się do wielkiej rodziny 
państw demokracji ludowej, 
państw budujących socjalizm, 
wiele zagadnień, związanych 
z opanowaniem Dunaju roz­
wiązują one w ścisłej współ­
pracy, zwłaszcza tam. gdzie 
Dunaj stanowi granice pomię­
dzy państwami.

Tak ma się rzecz 1 w Cze­
chosłowacji. której granicę z 
Węgrami stanowi Dunaj na 
przestrzeni 170 km poniżej 
Bratysławy 1 ujścia rzeki Mo­
rawy.
i

KILOWATY ZAMIAST 
POWODZI

Czechosłowacja większość 
zużywanej w kraju energii e- 
lektryczncj czerpie z elektro­
wni cieplnych. Tona węgla cze 
sklego daje około 1000 kilo- 
watogodz.in energii. Natomiast 
wody Dunaju mogłyby dać cze­
chosłowackiemu przemysłowi 
1 gospodarce narodowej do mi­
liarda kilowatogodzln.

Gdy przyglądamy się pro­
filowi Dunaju na terenie Cze­
chosłowacji widzimy, że Jego 
spad Jest tam stosunkowo nie­
wielki — wynosi mianowicie 
30 metrów na całej trasie

wzdłuż granicy państwa. Ale 
za to Dunaj niesie olbrzymie 
ilości wody. W Bratysławie 
przepływ wody wynosi średnio 
2.000 metrów sześciennych na 
sekundę.

Wykorzystując przepływ 
wód Dunaju można otrzymać 
w Austrii 10 miliardów kWh, 
w Czechosłowacji 1 na Wę­
grzech 8 miliardów, zaś przy 
Żelaznej Bramie, gdzie Dunaj 
przełamuje się przez Karpaty 
I wypływa na Nizinę Wołoską 
w Rumunii — około 6 mlllar 
dów kllowatogodzin dla go­
spodarki rumuńskiej.

Wody Dunaju I Jego dopły­
wów w Czechosłowacji można 
wykorzystać w dwojaki sposób. 
Pierwszy sposób to zbudowa­
nie szeregu zapór spiętrzają­
cych wodę na tej rzece 1 Jej 
dopływach i wykorzystanie spa 
du w turbinach. Ale wówczas 
takich zapór trzeba by budo­
wać bardzo wiele 1 Jeszcze 
należałoby zaopatrywać Je w 
specjalne urządzenia dla prze­
ciwdziałania zamuleniu zbior­
ników osadami obficie nieslo- 
nym! przez fale Dunaju. Dru­
gim wyjściem Jest budowa ka­
nału.

Kanał taki, zwany w ener­
getyce kanałem derywacyj- 
nym, kieruje część wody, spię­
trzonej zaporą nowym, uregu­
lowanym łożyskiem o mniej­
szym spadzie. Taka zapora sta­
nie kolo Bratysławy. Kanał bę­
dzie na całej niemal swej tra­
sie zbudowany powyżej pozio­
mu powierzchni ziemi. Stad ła­
twość wykorzystania Jego wód 
dla nawodnienia przy pomocy 
mniejszych kanałów samosply- 
wnych. Tam. gdzie osiągnięty 
zostanie odpowiedni spad, zbu­
dowane będą elektrownie wod 
ne oraz śluzy dla przepuszcza-

Korzystamy z doświadczeń radzieckich

Działalność naukowa 
przewodniczącego kołchozu

Przewodniczącym spółdzielń produkcyjnych woje­
wództwa koszalińskiego.

Już od kilku lat przewodni­
czącym kołchozu lm. Kalinina 
(obwód ząkarpacki) Jest agro­
nom z wyższym wykształce­
niem, tow. G. Tlszczenko, 
który dał s'ę poznać. Jakt Je­
den z najlepszych kierowni­
ków kołchozów w tym obwo­
dzie. Kołchoz lm'. Kalinina 
rozwija nieustannie wszystkie 
gałęzie produkcji rolnej, pod­
nosi urodzajność pól kołcho­
zowych. zwiększa produktyw­
ność bydła. Farmy kołchozo­
we liczą 620 szt. bydła roga­
tego, ponad 700 szt. trzody 
chlewnej. 830 szt. owiec 1 
wicie tysięcy sztuk drobiu.

Jednakże kołchoz lm. Kali­
nina nie posiada naturalnych 
sianokosów I wypasów. Toteż 
stworzenie trwalel bazy paszo 
wej stanowi Jedno z pierwszo 
planowych zadań kołchozu. 
Od pierwszych dni pracy w 
kołchozie tow. Tlszczenko za­
jął się tym skomplikowanym 
problemem. Przede wszystkim 
wprowadził wiosenne zasiewy 

wieloletnich traw na najlep­

szych gruntach ! dzięki odpo­
wiednim zabiegom agrotech­

nicznym zwiększył Ich uro­
dzajność. Z Inicjatywy 'tow.

Tlszczenko kołchoźnicy po 
częll stosować na polach obję 
tych płodozmlanem dodatko­
we zasiewy: po sprzęcie ozi­
min. na pola przeznaczone 
pod zasiew późnych upraw 
wiosennych, wywozi się obor­
nik W końcu sierpnia lub na 
początku września na polach 
tych sieje się ozimą wykę, 
która na Jesieni dobrze kieł­
kuje. Wczesną wiosną wyka 
szybko rośnie I przy końcu 
kwietnia, względnie na po­
czątku maja stanowi doskona­
łą zieloną paszę dla bydła. Pa 
sprzę"’? wyki wysiewa się na 
tych samych gruntach kuku­
rydzę, proso, sadzi się tytoń 
1 ziemniaki. i ,

W okresie swej pracy w 
kołchozie Im. Kalinina tow. 
Tlszczenko napisał dwie bro- 
sw-v. cieszące się wielkim 
powodzeniem wśród kołchoź­
ników. przewodniczących koł­
chozów 1 specjalistów rolnic­

twa. Za radą organizacji par­
tyjnej 1 naukowców tow. Tisz- 

czenko plsze obecnie pracę 
naukową celem uzyskania ty­

tułu kandydata nauk rolni­

czych.

nla statków i tratewę Wody 
kanału spływać będą znowu..» 
do Dunaju.

HYDROENERGETYKA 
„NA SUCHO"

Budowa takiega kanału 1 
elektrowni wodnych na nim 
ma szereg zalet. Nie trzeba, 
Jak się to dzieje przy przegra­
dzaniu biegu rzek, budować 
urządzeń zabezpieczających 
miejsce'budowy przed wodą. 
Pracuje się przez cały czas na 
suchym gruncie. Stanowi ta 
olbrzymią oszczędność wysil 
ków 1 środków, umożliwia to 
bardzo szeroką mechanizację 
prac.

Nie trzeba będzie również 
na czas budowy zmieniać bie­
gu rzeki i kierować żeglugi po 
przez kanały pomocnicze — 
bow-lem do chwili ukończenia 
kanału wody Dunaju płynąć 
będą bez przeszkód swoim ło­
żyskiem.

Ujarzmienie Dunaju — to 
dzieło olbrzymie. Ale właśnie 
rozwiązywania takich wielkich 
zagadnień uczy narody krajów 
demokracji ludowej przykład 
gigantycznych osiągnięć hy- 
droenergetycznych Związku 
Radzieckiego, przykład wiel­
kich budów komunizmu.

Nie tylko Wołga, Dniepr 
I Amu-Darlą posłusznie podda 
dzą się władzy człowieka, pra­
cować będą dla |ego dobra. 
Wisła, Odra I Dunaj zostaną 
również wprzągnięte w tę służ 
hę. Czerwony sztandar socja­
lizmu, niosący wyzwolenie 
człowieka, przynosi rzekom o- 
kres pracowitej służby dla do­
bra ludzkości.

J. D.



Ekipy służby zdrowia pracują w terenie

Koszalińskie Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne w 
Słupsku w odpowiedzi na no­
tatkę p. t. „Dlaczego?"' opu­
blikowaną w n-rze 93 nasze­
go pisma zawiadamiają, że 
kierownictwo Zespołu KZG 
w Białogardzie zostało pou­
czone aby konsumenci w 
przyszłości nie wyczekiwali 
godzinami na posiłki. (4195)

I

Wielu z nich przyjedzle do na­
szego województwa.

Za parę lat Już w każdej 
wsi, w każdym PGR-ze czy 
spółdzielni produkcyjnej, bę­
dzie dentysta, służba zdrowia 
dotrze do każdego człowieka. 
Ale 1 teraz wieś nie może po­
zostawać bez opieki lekarsk'ej 
1 czekać, aż wyrosną, wyszko­
lą się nowi ludzie.

Jest sposób by zapewnić 
wsi chociaż częściowo po­
moc lekarską. Tam gdzie nie 
ma ośrodka zdrowia, gdzie 
do lekarza lechać trzeba wie­
le kilometrów docierają coraz 
częściej lekarskie ekipy łącz­
ności 1 pomocy.

Miasto nie zostawia dziś 
W6i chorobom, nędzy i ciem­
nocie.

Miasto wsi, a wieś miastu 
podaje rękę.

Tak realizuje się sojusz mię 
dzy miastem a wsią. Historię 
jednego takiego wyjazdu opi­
suje tow. Teodor Hawrylak 
korespondent z Rydzowa.

ŻEBY RATOWAĆ ZĘBY 
DZIECI

15 kilometrów od Drawska 
leży gmina Rydzewo. Dale­
ko 1 komunikacja nienajlep­
sza, bo pieszo, rowerem lub 
wozem.

Miasto powiatowe — Draw­
sko ma tylko Jednego denty­
stę, który mimo najlepszych 
chęci nie Jest w 6tanie załat­
wić wszystkich pacjentów, 
którzy się do niego zgłaszają. 
Zdarzało się więc nieraz, że 
po 15 kilometrach uciążliwej 
drogi nie można było dostać 
6ię do lekarza, bo poczekal­
nia pełna.

Więc też cl mnlef cierpliwi 
mieszkańcy gminy Rydzewa 
zrezygnowali z pomocy den­
tysty.

Żeby ratować zęby dzieci 
tych, które nie chclały przyjść 
do dentysty — dentysta przy­
jechał do dzieci.

W 8 DNI 600 ZABIEGÓW
11 grudnia 52 roku przed 

Prezydium GRN w Rydzewle, 
zajechał wóz Wydziału Zdro­
wia w Drawsku. Dwa! przed­
stawiciele Wydziału Zdrowia 
zawiadomili GRN, tp, na na­
stępny dzień przybędzie do 
Rydzewa ambulans dentystycz­
ny 1 że należy przygotować 
izbę przyjęć. Następnego dnia 
zlawit się ambulans. Miał 
numer 33 — Wydział Zdrowia 
w Słupsku.

Ob. dr Sellckl rozpoczął pra 
cę od 9 do 13 1 od 15 do 17. 
Rada Narodowa zawiadomiła 
mieszkańców gminy o przyby­
ciu ambulansu, toteż pacjen­
tów nie brakło.

W Ciągu 8 dni dokonano 
600 zabiegów. Do lekarza 
zgłosiło 6ię 370 osób.

I lekarz I Jego asystent za­
służyli sobie na serdeczną 
sympatię mieszkańców Rydze­
wa. Kiedy ambulans odjeż­
dżał, żegnano go z żalem 1 do 
pytywano o datę następnego 
przyjazdu.

Obiecali, że przyjadą w 
styczniu 1 na pewno byli 
lub będą w Rydzewle nie raz 
jeszcze 1 nie dwa.

Ludzie z wdzięcznością mó­
wią o doktorze Sellcklm 1 ca- 
łei ekipie.

Serdecznie dziękują za po­
moc Jakiej ekipa im udzieliła, 
za tej ofiarną pracę 1 miły 
stosunek do pacjentów, Któ­
rym zdobyła sobie serca mie­
szkańców Rydzewa 1 okolic.

Uczestnicy ekipy — pamię­
tajcie nadal o Rydzewle 1 o 
innych tak, jak Rydzewo po­
zbawionych jeszcze stałej o- 
piekl lekarskie) gminach, pa- 
miętafcie nadal o tym, że: 
najpiękniejszą w Waszej pra­
cy możliwość — służenia całe­
mu narodowi — realizujecie 
właśnie w ten^fak Wy to zro­
biliście — sposób.

Wasza ekipa była prawdzi­
wą ekipą łączności i pomocy, 
ekipą umocnienia spójni mię­
dzy miastem 1 wsią.

Z. Ch.

Wykonaliśmy 98 proc,
planu miesięcznego

Załoga Połczyńskich Za­
kładów Piwowarsko • Słodo- 
wniczych w Połczynie -Zdro­
ju przesłała nam w dniu dzi­
siejszym radosny meldunek:

„Do dnia dzisiejszego 
wykonaliśmy 98 proc, planu 
miesięcznego, a do końca 
bieżącego miesiąca zobowią­
zujemy się wykonać 108 
procent. — Walczymy o ryt­
miczność planów dziennych 
i dekadowych".

Załogi wszystkich Innych 
fabryk, zakładów pracy i 
warsztatów na terenie nasze­
go województwa, winny 
wziąć przykład z dzielnej 
załogi Połczyńskich Zakła­
dów Piwowarsko • Słodow- 

Brandebura 
Brandebura 

(Korespondent „Głosu")

Dyrekcja Okręgowa Pocz­
ty i Telekomunikacji w Ko­
szalinie w związku z notatką 
p. t. „Niezwykłe zwyczaje 
urzędowania" zamieszczoną 
w n-rze 75 „Głosu Koszaliń­
skiego" wyjaśnia, że... za­
żalenie ob. Weroniki Poeor- 
skiej jest słuszne. Po przepro 
wadzeniu dochodzeń stwier­
dzono, że ob. Maria Wiatrów- 
ska nie wywiązywała się z 
obowiązków służbowych za co 
została ukarana obniżeniem 
o 10 procent premii. (4417)

• • •

Prezydium MRN w Jastro­
wiu w związku z notatką pt. 
„Zapewnić opał bibliotekom" 
podaje: że biblioteka na te­
renie miasta Jest już należy­
cie zaopatrzona w opał-

(4507) 
i • • •

Zarząd PZGS w Sławnie 
po zapoznaniu się z notatką 
p. ,t „Krótko", która ukazała 
się w n-rzę 32 naszego pisma 
wyjaśnia, że... sklepowa GS 
Żukowo za nieprzestrzeganie 
godzin nracv otrzymała naga­
nę. Obecnie pracuje ona 
znacznie lepiej. (4072)

...na stacji PKP Lotyń 
pow. Szczecinek nie Jest w o- 
góle opalana poczekalnia, mi­
mo, że znajduje się w niej 
piec kaflowy w dobrym sta­
nie?

Sądzimy, że przydział wę­
gla na ten piec, stacja Lo­
tyń również ma, dlatego też 
niezrozumiałym Jest stoso 
wanle przez gospodarzy tej 
stacji oszczędności, przez nie- 
opalanie poczekalni.

K. Matuslak
• * *

...W Białogardzie przy wyjś 
clu ze stacji kolejowej otwar­
te są tylko Jedne drzwi?

Pociągiem Słupsk — Szcze­
cin (o godz. 16.55) przyjeżdża 
z Koszalhla około 800 osób, 
które tłoczą się przy wyjściu, 
tarasując drogę wchodzącym. 
Dojeżdżający proszą o urucho­
mienie Jeszcze jednego przej­
ścia.

podpisali:
Grażyna Suczyńska 
Danuta Zapaśnik 
Koclatkiewicz 
Borowska 
Siechcń.

Podstawowym zadaniem ja­
kie stawia sobie nasza służ­
ba zdrowia Jest objęcie po­
mocą lekarską wszystkich oby 
wateli — dotarcie do najed- 
leglejszych wiosek 1 miejsco­
wości.

Realizacja tego zadania wy­
maga wiele jeszcze pracy.

Smutną spuścizną kapitali­
stycznych czasów było ogrom­
ne zacofanie gospodarcze 1 
kulturalne całego kraju, a 
zwłaszcza naszej wsi. Niska 
stopa życiowa wsi, ciemnota, 
nędza, brak szkól, brak szpi­
tali, straszliwe warunki sanl- 
tarno-bytowe — to były wa­
runki w Jakich żyła nasza 
wieś.

Zaniedbania tamtych cza­
sów musimy nadrobić jak naj­
prędzej. Dziś nie może być 
Już wsi, która lekarza zna 
tylko ze słyszenia. Dziś nie 
może być wsi, gdzie zęby u- 
suwa się kowalskimi obcę­
gami.

Ale mimo ogromnych sum, 
Jakie poświęca państwo ludou 
we na rozbudowanie sieci o- 
środków szpitali, mimo, że co 
roku liczne nasze akademie le­
karskie przygotowują tysiące 
młodych specjalistów, jeszcze 
nie każda gmina ma swego 
stałego lekarza, jeszcze zbyt 
wielu przypada pacjentów na 
Jednego lekarza w miastach 
powiatowych, Jeszcze nie mo­
żemy powiedzieć, te zaniedba­
nia wyrównaliśmy w zupełno­
ści.

Otrzymujemy od naszych 
korespondentów listy, w któ­
rych donoszą o trudnościach. 
Jakie sprawia im dostanie się 
do lekarza, o braku lekarza 
w ich gminie czy gromadzie.

Na wszystkich naszych »• 
czelniach kształcą się przy­
szli lekarze 1 dentyści. Już o- 
becnie większe miasta mają 
dostateczną ilość personelu le­
karskiego 1 dentystycznego.

We wrześniu, w październi­
ku opuści Akademię Medycz­
ną w Gdańsku, Szczecinie, 
Warszawie, Krakowie czy Po­
znaniu wielu młodych lekarzy.

...Elektrownia Miejska w 
Białogardzie nieekonomicz­
nie stosuję oszczędność świa­
tła na ulicach, zapalając je o 
godzinie 16-tej, a gasząc o 
godzinie 3,30 rano?

Czy nie lepiej byłoby ga­
sić światła na ulicach o go­
dzinie 24-tej 1 powtórnie 
zapalać od godziny 4-tej rano 
do 6,30 (w okresie zimo­
wych wieczorów), a więo w 
czasie, kiedy przechodnie 
najwięcej chodzą ulicami.

J. Kuśtek

Dla uczczenia
Międzynarodowego 

Dn a Kob et
W związku ze zbliżającym 

się Międzynarodowym Dniem 
Kobiet, pracownicy Rejono­
wej Przychodni w Kaliszu Po­
morskim na odprawie w dniu 
22 stycznia br. podjęli nastę­
pujące zobowiązania:

1. Oczyścić teren przylega­
jący do budynków Ośrodka 
Zdrowia z gruzu 1 śmieci i 
Utrzymać go we wzorowej czy 
stoścl

2. Odnowić sposobem go­
spodarczym zniszczony sprzęt 
medyczny.

A. B.

Z dniem 24 bm. został zmie­
niony, ze względów technicz­
nych, rozkład Jazdy pociągów 
pasażerskich kursujących na 

'trasie Szczecinek — Słupsk, 
; Pociąg nr 6811 kursujący 
na Unii Wrocław — Słupsk wy 
Jeżdżający ze Szczecinka * 
godz. 5.45 przyjeżdża do Słup­
ska o 2 min. później t.J. 7,48.

Pociąg nr 8612 relacji 
Słupsk — Wrocław odchodzący 
ze Słupska o godz. 21,20 przy 
Jeżdżą do Szczecinka o 3 min 
później, czyli o godz. 23,37.

Pociąg lokalny nr 712 wy­
jeżdża ze Słupska nada) bez 
zmian o godz. 5,52 natomiast 
przyjazd do Szczecinka jest

Dały i wydarzenia
1720 — Urodził się Canaletto wy­

bitny malarz włoski, związany z War­
szawą.

Kino
• « •

Białogard „Bałtyk" — „Peł­
ną parą" prod. węgierskiej— 
godz. 18 1 20.

Bytów „Albatros" — „Cór­
ka marynarza" prod. radź.— 
godz. 20.

Człuchów „Uciecha" — „Je­
dnodniowi milionerzy" prod. 
franc. — godz. 20.

Drawsko „Sokół" — „Nę­
dznicy" II seria prod. franc. 
— godz. 20.

Miastko „Grażyna" — „Noc 
wigilijna" prod. radź, koloro­
wy i- godz. 20.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Fanfan — Tulipan" prod. 
franc. — godz. 18 1 20.

Walcz „Tęcza" — „Na od­
siecz Carycyna" prod. radź.— 
godz. 18 1 20.

Złotów „Radło” — „Dziew­
czyna ze Słowacji" prod. czes- 
kle| — godz. 20.

Pracownicy NBP 
w Koszalinie 
uczcili pamięć 

Wielkiego Lenina
Przed kliku dniami w Na­

rodowym Banku Polskim w 
Koszalinie, odbyła się wieczór 
nlca poświęcona 29 rocznicy 
śmierci Lenina. <

Referat wygłosiła kol. Ur­
szula Zóbel. który zakończyła 
słowami: „Lenin był Wielkim 
Przyjacielem polskiej klasy 
robotniczej. Pamięć Lenina ży 
Je wśród nas. Imię Lenina pło­
nie w sercach młodzieży pol­
skiej. Ono jest fundamentem 
rosnącej przyjaźni narodu pol­
skiego i narodów Związku 
Radzieckiego, którego Twórcą 
Jest właśnie Lenin ! jego Wiel­
ki Uczeń Józef Stalin".

Obecni na wieczornicy wszy 
scy pracownicy NBP — Ko­
szalin gorąco manifestowali 
swoje uczucia przyjaźni dla 
wielkiego Związku Radziec­
kiego.

Halina Wieczorek

opóźniony o 8 minut czyli o 
godz. 8,41.

Pociąg lokalny nr 713 wy­
jeżdża ze Szczecinka o 6 mi­
nut wcześniej t.J. o godz. 
13,12, do Słupska zaś przyjeż­
dża bez zmian, czyli o godz. 
15.48.

Również o 6 min. wcześniej 
wyjeżdża ze Szczecinka po­
ciąg nr 715 — odjazd tego po­
ciągu Jest o godz. 17,05. 
Przyjazd zaś do Słupska bez 
zmian — godz. 19.44.

Natomiast pociąg nr 715 
wyjeżdżający ze Słupska a 
godz. 13,57 przychodzi do 
Szczecinka z 4 minutowym 
opóźnieniem, czyli o godz. 
16,19.

Zniżki autobusowe dla pracujących
i młodzieży szkolnej

Na podstawie Uchwały Ra­
dy Ministrów z dnia 3 stycz­
nia 1953 r. w sprawie regu­
lacji cen niektórych usług, z 
dniem 1 lutego 1953 r. wcho­
dzą w życie na liniach auto­
busowych PKS, bilety mlestę- 
czne pracownicze i uczniow­
skie po cenach obniżonych a 
20 proc, od taryfy. Jaka obo­
wiązywała przed dniem 4 sty­
cznia 1953 r. dla biletów 
miesięcznych, co stanowi oko­
ło 60 proc, ulgi od taryfy nor 
malnej obecnie obowiązującej.

Bilety te będą .stosowane 
przy codziennych przejazdach 
z miejsca zamieszkania do miej 
sca pracy lub do szkoły 1 z 
powrotom na odległość przejaz­
du do 40 km w jedną stronę 
dla tych pracowników | mło­
dzieży szkolnej, którzy miesz­
kają w miejscowościach odda­
lonych więcej niż 3 km od 
stacji kolejowej, z której moż­
na dostać się do pracy lub szko 
ły pociągiem. Bilety można bę­
dzie nabywać w kasach bile­
towych lub w Ekspozyturach 
PKS.

W celu nabycia 1 iletu nale­
ży złożyć pisemne zamówienie 
biletu 1 przedstawić dowód 
tożsamości osoby lub legity­
mację z fotografią oraz zaś­
wiadczenie z miejsca pracy 
lub z zakładu naukowego, 
stwierdzające zatrudnienie lub 
uczęszczanie do szkoły 1 ko­
nieczność dojazdu autobusami 
ze względu na zamieszkanie w 
miejscowośct położonej poza 
miejscem pracy lub zakładu 
naukowego. Zamieszkiwanie 
w miejscowości położonej po­
za miejscem pracy lub zakła­
du naukowego powinno być po­
twierdzone na tym zaświad­
czeniu przez prezydium rady

narodowej miejsca zamlcszk? 
nla.

W razie zmiany miejsca" 
mieszkania, miejsca prac> 
lub zakładu naukowego należą 
uzyskać nowe zaświadczenie

Zaświadczenie wraz z dowo 
dem tożsamości (legitymację 
nabywca biletu obowiązany 
Jest zawsze posiadać przy «o 
bie wraz z biletem i okazywać 
przy kontroli biletów Jako do 
wód uzasadniający ulgę.

Bilet miesięczny uprawni • 
dó Jednego przejazdu w klerun 
ku tam 1 z powrotem codzien­
nie, kursem autobusowym ©kr? 
ślonym przy nabyciu bile­
tu 1 wpisanym na bilecie. W 
razie niewykorzystania bllełu 
w tym kursie, przejazd Innym 
kursem może się eebyć. ale 
tylko w razie wolnych miejsc 
w autobusie. Ze względu na 
ograniczoną pojemność prze­
wozową autobusów | nled.ozwe 
lone przewożenie pcKlróżny-h 
w ilości przekraczającej lie-ć 
miejsc w autobusie, w orzypnd 
kach konieczności Ozejazdu 
Innym kursem niż oznaczony 
w bilecie — należy uprzednio 
zamówić sobie miejsce w ka­
sie biletowej, sprzedające! bi­
lety na dany autobus, gdyż w 
razie wysprzedanla przez' ka­
sę wszystkich miejsc, zabranie 
podróżnego z biletem miesię­
cznym podobnie Jak 1 za bile­
tem Jednorazowym, nie było 
by możliwe.

Równocześnie z dniem 1 lu 
tego 1953 r. przestają obowlą 
zywać bilety ulgowe Jednorazo 
we na przejazdy do pracy lub 
do szkoły, wprowadzone md 
dnia 4 stycznia 1953 r. prze) 
śclowo na okres czasu do 31 
stycznia 1953 r.

OGŁOSZENIA

„Referenta Zbytu 1 Technika normowania — od l.II. 53 r. 
oraz kierowników:
Sekcji Finansowej od l.IIT. 53 r.
Sekcji Transportowej od 1.1V. 53 r.
Sekcji Zaopatrzenia od l.IV. 53 r.
Sekcji Zatrudnienia od l.III. 53 r.
Głównego Księgowego od l.V. 53 r.
zatrudnią Koszalińskie Zakłady Piwowarsko • Słodownlcze w 
Koszalinie, ul. Spółdzielcza 8". K—22—9

ZGUBY NAUKA

ZGUBIONO kartę meldunkową, na na­
zwisko Kuraszęwicz Genowefa tir. 
31.VIII. 1921 r. z domu Kiwińska

GP—57—1

ZGUBIONO kartę meldunkową, do­
wód osobisty, prawo jazdy oraz in­
ne posiadane dokumenty, na nazwi­
sko Dzieciołowski Zenon.

GP—53—1

ZGUBIONO kartę meldunkową wyda­
ną przez GRN w Rudninie oraz po­
kwitowanie na ankietę do dowodu 
na nazwisko Bolcęrzak Henrvk.

GP—59—i

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Finansowych na nazwisko Kar­
wowska Elżbieta. G-^54—1

ZGUBIONO kartę meldunkową, dowód 
osobisty, na nazwisko Domtalska Ma­
rianna —■ Gałęzinowo qtn Bruskowo 
Wielkie. GP—55—I

ZGUBIONO kartę meldunkową oraz 
przepustkę fabryczną, na nazwisko 
Czerw Józef. GP-56 1

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgowości. 
Łódź 1 s— skrytka 163.

K—8-0

„GLOS KOSZALIŃSKI * 
organ Komitetu Wojewódzkiego 
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Zmiany w rozkładzie jazdy 
pociągów pasażerskich 
na trasie Słupsk — Szczecinek



Na ,,Dni Leninowskie"

"Tam,gdzie żył i tworzył

Lenin
Poronin — malownicza wio 

ska góralska, która przycup­
nęła u podnóża Tatr. Niejedna 
wioska Jest tak piękna, nie 
mniej malownicza lest Buko­
wina 1 Biały Dunajec, Nowy 
Targ | Chabówka.

Nie mnlei malownicze, choć 
Inne w swym charakterze są 
wioski rybackie nad morzem 
1 na pojezierzu...

Lecz o Poroninie wie dziś 
każdy człowiek w Polsce 1 dla 
każdego Polaka spośród tysię­
cy miast 1 wsi Poronin Jest 
szczególnie bliski, szczegól­
nie drogi. Do Poronina ścią­
gają dziesiątki i setki z całe­
go kraju, bo tu...

Tu żył i pracował Włodzi­
mierz Iljlcz Lenin.

Był tu dwukrotnie... 39 lat 
minęły od chwili, gdy go stąd 
wzięli austriaccy żandarmi, 
lecz pamięć o jego pobycie 
głęboko żyje w świadomości 
górali. Wspomnienia o Leni­
nie przekazują starzy młodym, 
ojcowie — dzieciom. Każdy 
do opowiadań coś dodaje, za­
barwia Je swoim uczuciem, 
wzruszeniem. Powoli wspo­
mnienia stają się czymś na 
kształt legendy, piękne| uro­
kiem głębokie) miłości do Wo­
dza mas pracujących.

Mówi o Leninie 12-letn'.a 
Anulka Grabcówna. a z prze­
jęcia zaciska piąstki.

— Babula go pamiętają 1 
dziadunio też... Myślell, że 
ten Rosjanin z bródką, to ma­
larz albo profesor, bo siedział 
często na wzgórzu z Jakimiś 
papierami, albo książką i o- 
łówkicm.

Bardzo mu się nasze okoli­
ce podobały — lublal patrzeć 
na nasze szczyty...

I miał cały pokój pełen kslą 
żek, pracował, pracował...

Mówi o nim dziś Już nie­
mal siedemdziesięcioletni ’ e- 
merct pocztowy Radkiewicz, 
który w 1913 I 1914 roku 
był naczelnikiem poczty w Po 
roninie.

Opowiada o listach, które 
przychodziły do Uljanowa z 
odległej Szwajcarii, Niemiec, 
Anglii 1 Francji. Wspomina, 
że często przychodził na pocz­
tę, by dowiedzieć się. jakie 
nadeszły dla niego przesyłki. 
Wspomina, Jak szybko, nie­
cierpliwie otwierał koperty 1 
przebiegał oczami treść pis­
ma.

— Nieraz odpisywał na 
miejscu od razii... I tu drżącą 
od starości, a może ze wzru­

szenia ręką, pokazuje Radkie­
wicz ustawiony na werandzie 
stół, na którym stoi fotografia 
Lenina 1 kałamarz.

— Przy tym stole coś pisał 
i maczał pióro w tym kałama­
rzu...

— Wiedzieliśmy, że to Ja­
kiś niepospolity człowiek, ale 
kim był naprawdę, dowiedzie­
liśmy się dopiero wtedy, gdy 
do naszei tatrzańskiej wioski 
dotarła wieść o Październiku.

* * *

Pod pomnikiem Lenina 
wśród śniegu, który tak obfi­
cie spad! w Latrach, zakwitły 
świeżością czerwieni alpejskie 
fiolki i tulipany wplecione w 
piękne wieńce. Tu zatrzymu­
je się długi rząd ludzi. Są 
wśród nich kobiety i mężczyź­
ni. robotnicy i chłopi, młodsi 
1 starzy. W uroczystej ciszy 
opuszczają odkryte głowy...

Przybywają ze wszystkich 
stron kraju, aby w miejscu, 
gdzie żył i pracował Lenin, 
złożyć hołd Wodzowi między­
narodowego proletariatu, aby 
złożyć ślubowanie, że nie p.o- 
skąpią sił. by wcielać w życie 
idee, o które walczył...

Cicho przechodzą przez sa­
le Muzeum, mieszczącego się 
w góralskim domku. Każdy 
napis widniejący na gablocie, 
wyjęty z prac Lenina i Stalina 
— wielkiego kontynuatora — 
Lenina, przemawia mocą sw’ej 
aktualne | prawdy, mobilizuje, 
dodaje sił i hartu.

„Budujcie nowe tycie, no­
wy byt, nową kulturę — Jak 
Lenin" — te słowa Józefa 
Stalina witają u wejścia, te 
słowa uczą...

I tlęż to razy powrócą one 
na myśl chłopu z Opolszczyz­
ny — Janowi Skibińskiemu, 
który po zwiedzeniu wystawy 
wpisał w księdze pamiątko­
wej:

„Za Twoją siłę, za wielkość 
Twego trudu, za wysiłek, któ­
ryś dla nas stworzył, za przy- 
Jaźń radzieckiego ludu, skła­
dam Cl dziś hołj, 1 ślubuję, że 
mole życie pójdzie drogą wy­
tkniętą przez Ciebie". I jakże 
nie mają wzruszyć słowa Eli 
Swiderskiej, która najpięk­
niej, |ak tylko potrafiła, wy­
kaligrafowała:

„Za szczęśliwe dzieciństwo, 
dzięki Tobie towarzyszu 
Leninie".

Przemawiają karty księgi 
pamiątkowej tysiącami słów 
pisanych wprawnymi 1 nie­
wprawnymi rękami, słów pisa­
nych niemal we wszystkich ję­
zykach świata.

Wszystkie mówią o nie­
śmiertelności Idei Lenina, o 
miłości mas pracujących do 
swetro Wodza, o tym. że choć 
len In umarł — lenlnlzm żyje 
1 zwycięża...

• • •

W Białym Dunajcu .■— w 
wioseczce leszcze mniejszej 
od Poronina — znaleziono 
szczególnie piękna formę u- 
czczenia pamięci Lenina. Tu 
mieści się biblioteka nazwana 
Jeco imieniem, tu codziennie 
zbierają się w świetlicy dzie­
siątki mieszkańców, tu odby­
wała się zebrania.

Jak żywo właśnie tutaj ta 
góralska świetlica z książka­
mi. elektrycznością, radiem 1 
patefonem ucieleśnia leninow­
ską myśl o budowle nowego 
życia, nowej kultury, której 
poświęcił trud 1 walkę swego 
życia.

I tę samą myśl wyraża 
rozbrzmiewający dziś gwarem 
I dziecięcym śmiechem Dom 
Harcerza w Nowym Targu, 
dom, w którym wmurowana 
tablica gło61: „W tym budyn­
ku, w dawnym więzieniu, w 
celi Nr 7, osadzony był przez 
władze austriackie od 8 do 
19 sierpnia 1914 roku wódz 
rewolucji proletariackiej W. I. 
Lenin".

* * *
•

Zimowa noc wcześnie opada 
na góry. Gdy milknie pełen 
gwaru Dom Harcerza, gdy 
ostatni czytelnicy opuszczają 
świetlicę w Białym Dunajcu 
l gasną światła w Muzeum, 
gdy Poronin układa się do 
snu — wtedy zapalają się re­
flektory u stóp pomnika...

W jasnym blasku reflekto­
rów widnieje postać Lenina. 
A przejeżdżającym pociągami 
podróżnym wydaje się wtedy, 
że wpatrzony w doliny Lenin 
czuwa nad spokojem kraju, 
który swą codzienną pracą 
przekuwa w czyn idee Jego 
życia i walki.

R. Schabowska

CSR B - reprezentacja młodzieżowa Polski
3 :1 (2:0. 0:0,1:1)

Rozegrany na Torkacle 
międzynarodowy mecz hoke­
jowy CSR B reprezentacją 
młodzieżowa Polski zakończył 
się zwycięstwem Czechoslowa- 
ków 3:1 (2:0, 0:0, 1:1). Przez 
całv czas spotkania gra to­
czyła się w bardzo ciężkich 
warunkach atmosferycznych.

Gwardia (Szczecinek)
- Gwardia (Gorzów) 
9 : 11

Jak już donosillśny w ub. niedzie­
lę odbył się w Szczecinku mecz pięś­
ciarski pomiędzy mie.jpcową Gwar­
dią a Gwardią gorzowską o wejście 
do 11 Ligi., Zwyciężyli goście w sto­
sunku 11:9.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gospodarze): w wadze mu­
szej Dydaś przegrał przez ko z Błasz- 
kowskim, w koguciej — .H. Gabalis 
uległ Sucharskiemu, w piórkowej — 
Z. Gabalis po najciekawszej walce 
dnia przegrał z Kolasińskim, w lek­
kiej — Guzewicz (Gorzów) wybrał 
wo z powodu nadwagi Wojciechow­
skiego (Szczecinek) (w spotkaniu ro- 
warzyskhn zwyciężył Wojciechowski 
przez t. ko w TI r.), w lekko-pół- 
średnicj — Czyżczewik uległ na 
punkty Kostrzynowi, w półśredniej 
Kurszowskl wygrał, zdobył punkty bez 
walki, w lekko-średniej — Wielgosz 
pokonał Kruczyńskiego, w średniej
— Gwizdalski zremisował z Chola- 
szem, w półciężkiej Korolewicz poko­
nał Siwka przez t. ko w II r., w 
ciężkiej — Jarosz odniósł zwycięstwo 
nad Stachowiakiem, którego poddał 
sekundant.

W ringu walki prowadził ob. Re- 
kowskl (Gdańsk), na punkty: Susz- 
czyńskl (Poznań), Stepowski (Poznań) 
oraz Lewicki (Toruń). Zainteresowa­
nie zawodami duże.

Kolejarz (Bydgoszcz)
walczy w Słupsku

W ramach rozgrywek o mistrzost­
wo H Ligi bokserskiej, przodownik 
I grupy Gwardia (Słupsk) gościć bę­
dzie w tę niodzielę zespół bydgoskie­
go Kolejarza. Przypominamy naszym 
czytelnikom, że pierwszy mecz obu 
tych drużyn przyniósł zwycięstwo 
gwardzistom w stosunku 14:6.

Z tenisa stołowego
Rozegrany w ub. niedzielę 

w Słupsku towarzyski mecz 
tenisa stołowego pomiędzy 
Spójnia (MHD) a IV Ogniwem 
przyniósł wysokie zwycięstwo 
plngponglstom Ogniwa w sto­
sunku 7:2. Niespodziankami te 
go meczu były zwycięstwa 
Czechowskiego (Spójnia) nad 
Mickiewiczem 1 Masoszew- 
sklm. W Ogniwie najlepiej 
zagrał Morawski, który wygrał 
wszystkie partie.

Silna wichura śnieżna unie­
możliwiała normalną jazdę 1 
prowadzenie krążka.

Drużyna gości natychmiast 
po rozpoczęciu gry narzuciła 
ostre tempo 1 Już w trzeciej 
minucie Vldlak wykorzystując 
błąd Zawadzkiego zdobył pro­
wadzenie. Polacy grał! w tym 
okresie bardzo nerwowo, przy 
czym szczególnie rzucała się 
w oczy różnica pomiędzy 
pierwsza trójką ataku a dru- 
gą. Nasz flrugl atak raził nie­
zdecydowaniem 1 powolnoś­
cią. W 12 min, gry Bllek zdo­
był drugą bramkę dla CSR. 
znów z błędu polskich obroń­
ców.

Drugą tercja upłynęła pod 
znakiem przewagi naszei re­
prezentacji. która miała kilka 
doskonałych okazji do popra­
wy wyniku. Dwukrotnie Cso- 
rlch nie potrafił ulokować 
krążka w pustej bramce, a

Lewacki przegrał kilka po- 
Jedynków z bramkarzem CSR 
Yodlcka.

W trzeciej tercji Polacy 
znów więcei atakowali, nie 
potrafili lednak swych akcji 
zakończyć celnymi strzałami.

W 13 min Wróbel II strze­
lił dla nas bramkę, ale w mi­
nutę później Fako zmusił 
11 ampla po raz trzeci do ka­
pitulacji.

W drużynie CSR najlep­
szym graczem był bramkarz 
Vódlcka, podobnie lak w dru­
żynie młodzieżowe) Polski 
Iłampel. Z obrońców czecho­
słowackich lepszej była para 
Anton, Bacllek. a z napastni­
ków najlepszymi by!) Bllek 1 
Slnagl.

W reprezentacji Polski o- 
bok Hampla wyróżnili się f>- 
fiarną grą Csorlch, Skarżyń­
ski, Chodakowski 1 Lewacki.

„Elzetesiacf powiatu drawskiego
wybrali nowe władze

W ub. tygodniu odbyła się 
w Drawsku powiatowa konfe­
rencja sprawozdawczo - wybor­
cza Powiatowej Rady Ludo­
wych Zespołów Sportowych. 
W naradzie udział wzięli przed 
stawlciele organizacji mas> 
wych oraz aktywiści z terenu 
całego powiatu.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił sekretarz Rady. Spra­
wozdanie to wraz z dyskusją 
wykazało osiągnięcia sportu 
drawskiego oraz Jego braki. 
Uczestnicy konferencji szcze­
gólnie ostro skrytykowali dzia­
łalność Rady za brak zaintere­
sowania kolami terenowymi 1 
pozostawienie Ich samym so­
bie.

Na konferencji delegaci LZS- 
ów w Sullszewle i Swierczy- 
nle, w imieniu całych zespo­
łów podjęli szereg cennych zo­
bowiązań, wzywając do współ­
zawodnictwa w umasowieniu 
WF-u na wsi wszystkie LZS-y 
tego powiatu.

Następnie zebrani wybrali

nową Radę Powiatową, która 
niewątpliwie lepiej niż po­
przednia poprowadzi podlegle 
sobie zespoły w pracy nad roz­
wojem sportu na terenie wsi 
drawsJćlch.

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Bukareszcie

W druglei rundzie rozgry­
wanego w Bukareszcie mię­
dzynarodowego turnieju sza­
chowego uzyskano następują­
ce wyniki: Stolz (Szwecja), 
którego w pierwsze| rundzie 
pokonał reprezentant Polski 
Śliwa, zwyciężył w H rundzie 
Filipa (CŚR), Rlechert (Ru­
munia) przegrał z Barczą 
(Węgry), Ciocaltea (Rumunią) 
zremisował z młodym szachi­
stą! radzieckim — Spassklm, 
M!rev (Bułgaria) przegra) z 
Szabo (Węgry), Saitar (CSR) 
zremisował z Boleslawskim 
(ZSRR).

Partie: S. Szabo (Rumunia) 
— śliwa (Polska), Petrlostan 
(ZSRR) — Golombek (Anglia), 
Radulescu (Rumunia) — Barda 
(Norwegia) i Trojanescu (Ru­
munia) — O‘Kelly (Belgia) zo­
stały odłożone.

(50)
. Mimo wolt, gdy wagon bezszelestnie i równo sunął po gład 

kich szynach, próbował Ją sobie wyobrazić. Młodego męż­
czyznę. nawet w tej sytuacji, w Jakiej porucznik mógł się 
znajdować wobec Gradkowcj, Interesuje zawsze młoda kobie­
ta. Przy tym kobieta owa była specjalnie zajmująca, była 
bowiem namiętnie kochana. Mimo woli wyobrażał sobie te­
raz, że osoba, dla której mąż żywi tak gwałtowne uczucie, 
musi być obdarzona wielką siłą atrakcyjną — 1 był jej z te­
go względu podwójnie ciekawy. Mogła być ładna, mogła być 
zajmująca, a fakt, że Gryk wyobrażał Sobie to małżeństwo 
jak parę gruchających gołąbków, dodawał Je) uroku. Kiedy 
odwiedzał Ją w szpitalu, była Jeszcze tak obandażowana, że 
nie mógł sobie zdać sprawy z tego, jak naprawdę wygląda.

Przy tym stosunek murarza do niej dodawał jej, powagi: 
mąż liczył się z nią, obawiając się wrażenia, Jakie zrobiła na 
niej wiadomość o Jego aresztowaniu, o rzuconym na niego 
podejrzeniu. Musi to więc być kobieta obdarzona wielką 
siłą moralna, wrażliwym odczuciem złego i dobrego. Gryk 
wyobrażał Już sobie. Jak starała się ona ’ opanować męża, 
zmienić jego stosunek do pracy, ile się o nle-o natroskala 
i Jak muslała się czuć zawiedziona.

Opanowany tymi myślani! porucznik . wyszedł z wagonu, 
okazał legitymację w bramie fabryki i skierował się prosto 
do mieszkania, które Grodkowa zajmowała w obrębie fabrycz­
nych zabudowań. Był to nieduży oddzielny domek, którego 
połowę — niewielki pokój z kuchenką — przydzielono mło­
dej kobiecie. Drugą połowę zajmowała hałaśliwa Jakaś rodzi­
na. obdarzona szczodrze potomstwem.

Gryk spojrzał w okno, ale nic nie zobaczył. Okno było 
zamknięte, przysłrn‘ała Je gęsta, biała i czysta firanka. „Że 
łeż nie otworzy sobie okna, kiedy tak ciepło" pomyślał 
machinalnie, po czvm dyskretnie zapukał w zawarte drzwi.

Nikt nie otwierał. Porucznik niecierpliwie ponowił puka­
nie. I znowu cisza. Wyszła więc, przechadza się gdzieś w o- 
bręble fabryki, a może korzystając z ciepłego, wiosennego 
dnia wybrała się z którąś z sąsiadek gdzieś dalej?

Już zamierzał zastukać po raz trzeci, kiedy otworzyły się 
drzwi drugiej połowy domku i wyjrzała sąsiadka, matka owej 
licznej rodziny, robotnica wielkich -zakładów.

— Pan Grodków szuka? — spytała. — O, to źle pan się 
wybrał. Nic ma ich.

— Nie ma ich, wyszli? — spytał zdziwiony.
Sąsiadka najwidoczniej nie wiedziała, z klnt rozmawia.
— Nie wyszli, nie. On, proszę pana, siedzi w więzieniu za 

ten wybuch w giserni, a ona wyjechała.
Zdumiał się.
— Wyjechała? A kiedy? Niech się pani nie niepokoi, że 

się tak dopytuję, ale mam poważne powody.
— Proszę, pan pozwoli — zapraszała sąsiadka — może 

pan chwilę spocznie.
— Nic Jestem co prawda zmęczony — powiedział wchodząc 

po schodkach do czystego pokoju — ale może dowiem się od 
pani bliższych szczegółów. Czy pani Grodkowa dawno w\ je­
chała?

— A prawie zaraz po powrocie ze szpitala. Na drugi 
dzień. Zabrała rzeczy, ogarnęła się trochę i powiedziała, że 
na parę, dni wyjeżdża.

— Czy pani Grodkowa często tak wyjeżdżała?
Kobieta r amyślała się.
— Bo Ja wiem? Ale mówiła mi, że ma w Kielcach scho­

rowaną staruszkę matkę, a żo Jest Jedynaczką, więc muslała 
o tę matkę dbać.

— Czemuż jej nie wzięła do siebie?
— A bo podobno matka ma tam małe gospodarstwo, a' 

oni znów tak się z tym mieszkaniem kotwasill 1 tak lm ti 
schodziło.

— Ale że mogła opuszczać pracę?
— Ich ta było w stołówce dwie, Jedna drugą wspierała. 

Ona zresztą tak często nie wyjeżdżała 1 zawsze w sobotę wie­
czór, kiedy nie miała dyżuru. Jak tam proszę pana, z jej 
mężem? Czy pan myśli, że on to zrobił?

— A Jak pani myśli?
— Co Ja tam mogę myśleć? — powiedziała wstrzemięźli­

wie kobieta. — Różni tu rozmaicie o tym gadają.
— Co gadają? .

— Żeby tak panu prawdę powiedzieć, to każdy się mą­
drzy, a naprawdę nikt nic nie wte.

— Biedna kobieta, pani z nią blisko żyje, to pani wie. 
Jak ona to przyjęła. Ale Ja właśnie przylechałem, żeby |ą 
powiadomić, że jutro mąż wróci, no i wróci do pustego do­
mu.

— E. tak źle nie będzie, ona nigdy na długo nie wv|eż- 
dżała, choć teraz ma urlop, to może dłużej zabawi... Jeden 
dzień najwyżej. Przecież te Kielce niedaleko.

— A Jak wyglądała po powrocie ze szpitala? Czy te bli­
zny jej nie oszpeciły?

— Jakie tam blizny, żadnych blizn nie było widać — 1 ro­
ześmiała się — pan wie. Jak my, kobiety, potrafimy się urzą­
dzić: nasunąć trochę włosów na czoło i dobra!

— Niechże jej pani, jak wróci, opowie, o mojej wlzvcie 
żeby się dłużej nic martwiła — powiedział porucznik wsta­
jąc.

Kobieta spojrzała na niego z ukosa.
— Martwiła? E, proszę pana, ona nie Jest taka, żeby się 

miała o niego martwić.
Gryk z wrażenia usiadł znowu na krześle.
— Co pani mówi? A mąż Ją uwielbia. Więc ona...
Ale tymczasem wpadł dozorca z fabryki.
— Pan porucznik Gryk?
— Ten sam — rzucił nerwowo porucznik — a czego tam?
— Proszą pana do telefonu.
Gryk zerwał się Jak oparzony.
— Widzi pani, chwili czasu nie mam! Ale pani poczeka, 

ja tu zaraz wrócę. Chwileczkę.
Pobiegł pędem przez obszerne podwórze do oddzielnie sto­

jącego kantoru 1 witając obecnych skinieniem głowy, chwy­
cił odłożoną słuchawkę.

— Kto-tam? Tu porucznik Gryk — powiedział niecier­
pliwie.

I zdumiał się usłyszawszy głos przyjaciela.
— Musisz w tej chwili Jechać. Pociąg masz o siódmej trzy 

dzlescl, nie wracaj do Warszawy. O piątej rano będziesz 
w Rokowej.

Porucznik Już się opanował. Jeżeli major poleca wyjazd 
w tak autorytatywny sposób, to sprawa musi być niezmiernie 
ważna.

(C. d. n.)

Zdobywajcie
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